
Uroczysta akademia
w Moskwie

3

ss

Z Okazji 24 roezniey
Odrodzenia Polski, 19 bm.
odbyła się w Moskwie u-

roczysta akademia zorga­
nizowana przez Moskiew­
ski Komitet Miejski
KPZR, WCSPS, KC Kom-
somołu, Związek Radziec­
kich Towarzystw Przyja­
źni i Łączności Kultural­
nej z Zagranicą Oraz
TPRP.

Przyjęcie w Pekinie

Cocktail połączony z po­
kazem filmowym, wyda­
ny 19 bm, w salach am­
basady PRL w Pekinie
przez charge d’affaires
a. i. I sekretarza am­
basady dr J. Ro-

.. wińskiego zainauguro­
wał uroczystości zwią­
zane z obchodami Świę­
ta : Odrodzenia Polski.
Przybyli szefowie placó­
wek zagranicznych akre­
dytowani w ChRL, atta-
chcs wojskowi, korespon­
denci zagraniczni. Spot­
kanie upłynęło w przy­
jemnym i nieskrępowa­
nym nastroju. W niedzie­
lę odbędzie się uroczysta
akademia dla pracowni­
ków polskich,

Zakończenie

wspólnych ćwiczeń flot

NRD, PRL i ZSRR
* Zgodnie z informacją u-

tyskaną od kierownika
ćwiczenia, dowódcy na­
czelnego Marynarki Wo­
jennej ZSRR, adm. floty
ZSRR. — G. Gors^kowa,
19 bm. zakończono współ-
n*» ćwiczenia „Śiewier” z

udziałem flot NRD> PRL
i ZSRR.

Wotum zaufania
dla rządu Jugosławii

w

Zgromadzeniu
wym, premier
jak wygłosił
zwrócił się o

wotum zaufania dla jego
gabinetu. W dyskusji za­
brało głos 15 mówców. 10
spośród nich wyraziło' peł­
ne poparcie, dla stanowi­
ska i polityki rządu, wy­
suwając tylko margine­
sowe uwagi. Poważniej­
sze zastrzelenia zgłosiło
natomiast 5 posłów, re­
prezentujących okręgi■wyborcze Chorwacji.

• Sesja Rady Najwyższej
Federacji Rosyjskiej
Sesja Rady Najwyższej

; Federacji Rosyjskiej u-

; Chwaliła ustawę o dzia-
i łalności /stałych komisji
1 Rady. Ustawa przewidu-
: je m. in., iż komisje po-
: winny regularnie infąr-
: mówać społeczeństwo .o

= swej działalności za po-
E średnictwem prasy, radia
S i telewizji.

„Kosmos 2Ś3”
B W Związku Radzieckim
g wystrzelono kolejnego .

•S sztucznego satelitę „Kos-
2 mos 233”.
iHHiiiinintniiunnniininntiiiiiiiłHHHiiinim

jugosło wiański m

Narod.o-
M. Szpil-

expose i
wyrażenie

świątecznym nastroju witają mieszkańcy miast, o-

siedli i wsi 24 rocznicę ogłoszenia Manifestu PKWN.
Ulice i place oraz frontony gmachów w biało-
czerwonej szacie narodowych flag. Na akademiach,
najbardziej zasłużeni dla kraju obywatele otrzy­

mują nagrody państwowe, odznaki honorowe i związkowe
oraz dyplomy uznania. Napływa coraz więcej meldunków
o przekazywaniu nowych obiektów, z których wiele odda­
nych zostało prżed terminem dzięki realizacji Czynu Zjaz­
dowego.
Z okazji święta Odradzenia,

minister obrony narodowej
Wydał rozkaz o oddaniu w dniu
22 Lipca 24 salw honorowych w

stolicy Polski w Warszawie.

Tradycyjna odprawa warty
na Placu Zwycięstwa, przed
Grobem Nieznanego Żołnierza,
będzie miała w dniu 22 Lipca
br. szczególnie uroczysty cha­
rakter, W Odprawie brać będą
udział' kompania reprezentacyj­
na WP, żołnierze Dywizji Ko­
ściuszkowskiej, marynarze, lot­
nicy, podchorążowie z Wyższej
Oficerskiej Szkoły Wojsk Zme­
chanizowanych im. T. Kościusz­
ki, żołnierze z jednostek czer­
wonych i niebieskich beretów
Oraz jednostki podhalańskiej.
Całość będzie transmitowana na

Interwizję. Odprawa warty o

godz. 12.00.

Dziś, 20 bm. społeczeństwo sto­
licy .odda hołd pamięci pole­
głych w walkach o wolność,
składając wieńce I wiązanki
kwiatów przed Grobem Niezna­
nego Żołnierza, na Cnientarzu-
Mauzoleum Żołnierzy Radziec­
kich, przed pomnikiem Bohate­
rów Warszawy oraz przed pom­
nikiem Braterstwa Broni. Kul­
minacyjnym punktem obchodów
Święta Lipcowego w stolicy
będzie odsłonięcie pomnika ku
czci Juliana Marchlewskiego —

siedziba
WRN —

narodo-
któryml
wyzwa-

na placu przy alei nazwanej
imieniem tego wybitnego dzia­
łacza ruchu robotniczego. Wie­
czorem — w teatrze Wielkim
odbędzie się galowe przedsta­
wienie opery Moniuszki „Stra­
szny dwór”.

Godnie przygotowuje się do
obchodów 24 rocznicy ogłoszenia
Manifestu Polskiego Komitetu
Wyzwolenia Narodowego, pierw­
sza stolica . wyzwolonegó kraju
— I.ublin., Dawna
PKWN, a obecnie —

udekorowana flagami
wymi. Ulice miasta,
maszerowali żołnierze
tający te ziemie, zdobią biało-
czerwone i czerwone flagi.

*

19 bm. w Lubinie odbyły się
uroczystości związane z przed­
terminowym .przekazaniem do
wstępnej eksploatacji dwóch ko­
palń rud, miedzi-, pierwszych w

Zagłębiu Lubińsko-Głbgowski_m.
Są to kopalnie: „Lubin” i „Pol­
kowice”. Do kombinatu przyby­
li: członek Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR — Bolesław
Jaszczuk, kierownik Wydziału
Przemysłu Ciężkiego i Komuni­
kacji KC PZPR Stanisław
Kowalczyk, minister przemysłu
ciężkiego — Franciszek Kaim.

„Nowa miedź -- Ojczyźnie
przed V Zjazdem Partii

Fot. JAN MOTYKA ,

myśl przewodnia licznych zo­
bowiązań, których realizacja po­
zwoliła przedterminowo oddać
lubińsko-polkowickie kopalnie
do wstępnej eksploatacji.

W, kopalni „Polkowice” odby­
ło się spotkanie budowniczych
i załogi kombinatu z przedsta­
wicielami kierownictwa partii i
rządu.

Do zebranych przemówił B.
Jaszczuk.

Najbardziej zasłużeni dla kom­
binatu zostali odznaczeni wyso­
kimi odznaczeniami państwowy­
mi.

Uczestnicy. Spotkania wystoso­
wali - ijśt do I sekretarza KC
PZPR — Władysława , Gomułki
z serdecznymi pozdrowieniami, i
meldunkiem o przedtermino­
wym przekazaniu do wstępnej
eksploatacji obu kopalń nowego
zagłębia miedzi.

*

W Mazowieckich Zakładach
Rafineryjnych : i Pętroehemicż-
nych w Płocku odbyła się w

piątek uroczystość, związana z.

przedterminowym oddaniem do
eksploatacji , nowych obiektów
produkcyjnych. Na uroczystość
Drzybyli przedstawiciele cen*
tralnych i wojewódzkich władz

partyjnych z członkiem Biura
Politycznego, sekretarzem KC
PZPR Ryszardem Strzeleckim i
pierwszym sekretarzem WKW
PZPR Henrykiem Szafrańskim,
przedstawiciele ; Ministerstwa
Budownictwa i Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych, Przemy*
siu Chemicznego i Ciężkiego o-

raz innych resortów. Obecne
były także: delegacje chemików
radzieckich z zastępcą

'

przewo-

dnlezącego. Komitetu Współpra- .

cy Gospodarczej z Zagranicą
Michaiłem Sulejowem, delega­
cja Komitetu Obwodowego
KPB w Mińsku Białoruskim o-

rąZ'' delegacją Kombinatu Pe­
trochemicznego w Schwedt
(NRD)..

Przy bramie kombinatu płoc­
kiego gości powitali gospodarze
MZRiP i Płocka. Następnie R.
Strzelecki i towarzyszące mu o,
soby zwiedzili nowo wzniesione
obiekty,
f W czasie akadem ii ponad stu

zasłużonych’ budowniczych
‘ i

pracowników płockiego kombi­
natu'udekorowano , wysokimi
odznaczeniami państwowymi.
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Film: „Za Waszą
i naszą wolność”

„Za Waszą i hastą woj*?
ność” ' taki tytuł nosi
pełnometrażowy film do­
kumentalny o polsko-ra­
dzieckim braterstwie, brił-
ni, którego uroczysta
premiera odbyła się 19
bm. w kinie „Moskwą” ,

w Warszawie.- Reżyser
Ludwik Perski i L Ma-
chnacz Z ZSRR .-Wybórjy-.-..
stali w tym filmie auten­
tyczne kroniki dokumed- ;
talne i zdjęcia z lat
wojny. ■ ■ '

Nagroda SARP

Z Udziałem przewodni­
czącego Rądy , Państwa,
marszałka Polski — M-

Spychalskiego, który, jest
honorowym. prezesem
SARP, odbyła się w War­
szawie uroczystość wrę­
czenia, honorowej nagro­
dy SARP za wybitną o-,
sięgnięcia w dziedzinie
architektury. Nagrodę ro­
ku 1968 przyznano W.
Kłyszewskiemu, 3. Mb-
krzyńskiemu i E. Wierz­
bickiemu. Zespól ten za­
projektował

'

m. in. ta­
kie obiekty, jak Dotli’
Partii w Warszawie,
dworzec kolejowy w Ka­
towicach. . W ponad 60
konkursach arehitekto- .

liczno - urbanistycznych
tespół ten zajął I miejsce.

Naj nowocześ n iejsza
cementownia —

„Kujawy"
W Nowym Wapiennie,

W woj. bydgoskim roz­
poczęto prace związaneS
budową najnowocześniej-:
szej cementowni polskiej
— ,,Kujawy’’. Prące*
produkcji w „Kujawach”
będzie zautomatyzowany.

Nowa inwestycja .

w Szczecinku

W Szczecinku (woj. ko­
szalińskie) odbyła się u-,
roczystość położenia kż-
mienia węgielnego pod
budowę zakładów' meeha-

— • oiki precyzyjnej.
'"

HiiiiiiiiiruiHiitii;iiHinuifiiiiKiii(tiliiHiiiłii

Pierwszą listę nagród
i laureatów nagród państwo­

wych zamieszczamy nastr.
2 i5,Drugąezęśćiisty W-.

mieścimy w numerze wtór*,
kowym.- ■

... .... .3. n
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proponuje Prezydium KC KPCz

dwustronne spotkanie partyjne
MOSKWA.
Agencja TASS donosi: Jęk się

dowiadujemy —: Biuro Politycz­
ne KC KPZR skierowało 19 lip­
ca dó Prezydium KC KPCZ list
z propozycją odbycia dwustron­
nego i spotkania partyjnego.

List stwierdza m. in., że KC,
KPZR niejednokrotnie propono­
wał w czerwcu i w pierwszej
połowię lipca — przed warsza­
wskim spotkaniem przywódców
bratnich partii krajów socjali­
stycznych — odbycie takiego
dwustronnego spotkania delega­
cji KPZR i KPCz. Kierownic­
two KO KPCz wyrażało w za­
sadzie zgodę na spotkanie, jed­
nakże nie odbyło się ono, gdyż
za każdym razem towarzysze
czechosłowaccy odraczali je na
czas nieokreślony,

’

W liście jest mowa o wielkim
znaczeniu, które KC KPZR
przypisuje dwustronnemu spot­
kaniu ora? wysuwa się propo­
zycję, by odbyć je na najwyż-
s vm szczeblu — w pełnym skła-
d ię’ * Biura Politycznego KC
KPZR i Prezydium KC KPCz,
albo, jeżeli z jakichkolwiek bądź

Napływ „turystów**
2 NRF do CSRS

O czym murzy
„Nutionul Zeitung" .

Berliński korespondent PAP,
red. 3. Wańkowicz donosi:

Czechosłowacka misja wojsko­
wą W Berlinie zachodnim, opu-
bMkowała w miejscowej prasie
ogłoszenie, w którym zwraca się
dó obywateli NRF i Berlina
zachodniego, aby składali wnio­
ski q wizy wjazdowe do Cze­
chosłowacji, przynajmniej na

dwa tygodnie przed planowa­
nym wyjazdem, gdyż olbrzymi
napływ tych wniosków unie­
możliwia odręczne ich załatwie­
nie.

Nie chodzi o „kontakty tu*
rystyczne” w ścisłym tego sło­
wa .- znaczeniu. Z Ber lina zachód-,
niego i NRF wyjeżdżają do, Cze-,
chośłowaćji ifcźnł ‘

politycy, e-

kbnOrńiści oraz ■przedstawiciele
Wielkich konsorcjów bankowych
i firm przemysłowych.

*

Zachodnioniemieckj, skrajnie
prąwiępwy, iygpdńik „Nationąl
Zeltuńg", ńnwiążując do pogło­
sek o możliwości powrotu części
Niemców Sudeckich do Czecho­
słowacji, stwierdza, że uważa
takie rozwiązanie za niezado­
walające. „Praga musi się ra­
czej zdecydować na naprawienie
bezprawia z roku 1945 przez
zwrócenie Niemcom zrabowane­
go im kraju sudeckiego”.

Od niedzieli...
eBHsesąmoBBMBMKEaiHBasarańsHBennB
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•“T ąmachy stanii nie. należą,
' "■/ niestety, do zjawisk zbyt
A- rzadkich. Zwłaszcza w

państwach rejonu blisko­
wschodniego, Afryki i Ame-

, ryki. Południowej, gdzie - wie­
le rządów borykając się ż
trudnościami gospodarczymi i
socjalnymi, a nierzadko i na­
rodowościowymi — zastępo*

„Wąnych jest, . poprzez prze­
wroty" (zwykle przy udziale
wojska), nowymi ekipami lu­
dzi, rekrutujących się z gro­
na najbardziej niezadowolo­
nych. Często 00 kilku Zaled*
wie miesiącach sytuacja zao­
strza się od' nowa, dochodzi .

do kolejnego zamachu. Zwy­
kła kolejność rzeczy, gdy
półśrodki mają zastąpić pro­
gram rzeczywistych reform.

Przykładów dla ilustracji
tego zjawiska, choćby tylko
z ostatnich miesięcy, można
znaleźć sporo. Weźmy jed­
nak pierwszy z brzegu, ten

najaktualniejszy — Irak. W
ciągu- minionego dziesięcio­
lecia, to jest od chwili pier*

. wszego zamachu, w wynikuojjajona I0gfa;a m0_
— prawie wszystkie
rządy dochodziły do
drogą. przewrotów,
miał miejsce w dniu

x
a
=

Ś
x

X

= którego
§ narchia
x kolejne
x wladiy

'

S Ostatni
H. i? lipea, a jego autorem był
= generał lotnictwa •— Ahmed
S .Hassąn al Bakr, którego z
= miejsca obwołano pierwszą
~: osobistością kraju: prezyden-
x tern i przewodniczącym Rady
§ Dowództwa Rewolucji., Nie
x jest; to postać howa w ży-
x ćlu politycznym Iraku. To
= właśnie on był jednym «

§ Współtw&iĆÓYZ rewolucji z

Wczoraj zakończyły się
dzielnicowe eliminacje do­
mów zgłoszonych do. tego­
rocznego konkursu

przyczyn towarzysze czechosło-
; wacey nie uważają tego za

możliwe, by spotkały się dele­
gacje kierownictwa obu partii
w możliwie najszerszym skła­
dzie.

Biuro Polityczne KC KPZR

zaproponowało, by takie spot­
kanie odbyć 22 lub 23 lipca br.
w Moskwie — lub też — jeżeli
będzie to wygodniejsze dla to-

warzysąy czechosłowackich, w
'

Kijowie lub Lwowie, ?

Zgłoszone do konkursu bu­
dynki oceniały zespoły złożo­
ne z przedstawicieli prezy­
diów DRN, Stowarzyszenia
Inżynierów i Techników. O-
grodnictwa oraz „Echa”. Z
terenu każdej dzielnicy tylko
co czwarty dom mógł być za­
kwalifikowany do finału
konkursu, Z terenu Kleparza
wytypowane zostały do fi­
nału budynki: Mazowiecka
38, Stachiewieza 8, Wrocław­
ska 15 i Górnickiego 16.
Wyniki eliminacji pozosta­
łych. dzielnic ogłosimy w

przyszłym tygodniu, (eo)

Walka z rewizjonizmem
ważnym zadaniem frontu ideologicznego

Czym jest rewizjonizm, jakie
niesie z sobą niebezpieczeństwo
dia ustroju socjalistycznego,
gdzie jego źródła, jakim celom
służy, jakie inspirują go siły,
dlaczego musimy prowadzić z

nim .Walkę — oto pytania, na

które szukano odpowiedzi w

szerokiej dyskusji na wczoraj­
szym seminarium w Pieskowej
Skale, z udziałem ■’redaktorów
naczelnych — pisrr? i tygodników
krakowskich, aktywu partyjne­
go tych pism, jak również ra­
dia, telewizji i agencji praso­
wych.

Seminarium —- w którym u*
czestniczył sekretarz KW PZPR
A. Kozanecki i z-ca kierownika
Wydziału Propagandy M. Sam­
bor — zostało zorganizowane
przez Komisję Prasy, i Wydaw­
nictw KW PZPR a prowadził je
nrzewodniczący Komisji M. Kle-
ta.

Podstawę do ożywionej dysku-
sij stanowiły szerokie wypowie­
dzi 3. Łapińskiego", doc. A. Jań/;
kowskiej, J. Kolczyńskiego, W.
Loranca, J. Klicy, M, Kaniew­
skiego. Mówcy scharakteryzo­
wali genezę oraz tło powsta­
nia i działalności rewizjońiżmu,.
wską?uj.ąęj. że Jest on w chwili
obecnej głównym niebezpieczeń­
stwem żagrażajśićyHi "budownic­
twu socjalistycznemu w naszym

, kralti.
Na groźbę rewizjohizmu zwra­

cają uwagę Tezy na V Zjazd
PZPR i ońe wytyczają kieru­
nek walki z tym politycznym
zjawiskiem; walki, która winna
stanowić aktualnie ‘ zasadriićże
zadanie pracowników szerokie­
go frontu ideologicznego — re­
prezentantów naiik humanisty­
cznych, ekonomicznych, działa­
czy kultury i propagandy, w

tym dziennikarzy radia, prasy i
telewizji.

Seminarium zamknęło wystą­
pienie A. Kozaneckiego, który

dnia 14 lipca 1953 r., która
obaliła monarchię. On to był
aktywnym uczestnikiem ko­
lejnego przewrotu i, obalę*
nia rządu utworzonego przez
Kerim Kasema. Został wów­
czas -premierem, a po na­
stępnym puczu •— wicepre­
zydentem. Nowy zamach ■,
nie zyskał już jego aproba-

_ty przeszedł do opozycji
a następnie usunął się w

cień życia politycznego. Po­
jawił się dopiero w kwiet­
niu br., kładąc swój pod­
pis pod memorandum skie-

cja wewnętrznemu tego
kraj u.

Nie dość jeszcze sprecyzo­
wany program polityczny
autorów ostatniego przew­
rotu w Iraku zapowiada:
„powrót do narodowych i so­
cjalistycznych zasad rewo­
lucji 1958 r. oraz' uaktyw­
nienie walki z agresją iz­
raelską”. Są to oczywiście,
jak na razie, tylko słowa.
Na czyny trzeba będzie tro­
chę poczekać, Kiedy Skoń*
czy się okres słownych de-
klarącji nadejdzie czas dzia- .

'■lania. Na pewno niełatwe- ..

go z racji dużych trudno­
ści gospodarczych przed ja­
kimi stanął ten kraj, a tak­
że z powodu Wciąż nieróz-

WYCZEKIWANIE...

rowanym do prezydenta
Arifa, w którym domagano
się od aktualnego szefa
państwa reform, rządów
konstytucyjnych, rozwiąza­
nia problemu kurdyjskiego
oraz bardziej efektywnego
działania Iraku wobec ag­
resji Izraelskiej na kraje a-

rabskie.
Jak można sądzić z dość

jeszcze skąpo napływają­
cych informacji — Bakr uzy­
skał już poparcie organiza­
cji społecznych, oficerów i
jednostek wojskowych, in­
telektualistów*, młodzieży
studenckiej, l****a także przy*
wódeów plemiennych. Na
jak długo? — pokażą wy­
darzenia najbliższych dni,
które towarzyszyć będą ży-

cji „nie obeszło się bez niedo­
ciągnięć, błędów, a także ekstre-
miżmó.w”. Podkreślił. dalej kó-
nięczność zdecydowanego zwal­
czania..,/wszelkich prób naru­
szania linii majowego plenum
KC. KPCz przez siły prawicowe
lub \ z lewackich, sekciarskićh
pozycji”.; .... .

-Zwrócił;' się on również \ do
; dzięnnikar-z^;. czechosłowackich,
aby.ay.pracy ęwM,kięręwcli się
wymogami ■.<■„odpowiedzialności
politycznej, a nawet państwo­
wej”.

Po dyskusji, plenum, zatwier­
dziło stanowisko Prezydium KC
KPCz. .

KC Komunistycznej Partii.
Słowacji postanowił' na plenum
(19 bmj zwołać, do Bratysławy
nadzwyczajny zjazd KPS. na

dzień 26 sierpnia br.
Plenum KC KP Słowacji wy­

raziło Aprobatę dla stanowiska
zajętego przez Prezydium KC
KPCz; w sprawie listu pięciu
bratnich partii:

rząd Iraku chcą bliżej po­
znać, polityczny program au­
torów ostatniego zamachu.

Jak więc ukształtuje się
przyszły obraz Bliskiego
wschodu pozostaje na razie
zagadką, Tym bardziej, że
każdy z krajów arabskich
reprezentuje inną orientację
polityczną. Istnieje też bar­
dzo duże zróżnicowanie rzą­
dów ,— od umiarkowanie
postępowego w Kairze, po­
przez lewicowy baasistow-
ski w Damaszku do konser­
watywnego w Ammanic.

’ Zamach w Iraku, z uwa­
gi na sytuację na Bliskim
Wschodzie, stał się więc te­
matem dnia wszystkich pra­
wie gazet świata. Sporo u-

Wagi poświęcają ońe jednak
’1 Wydarzeniom w Czecho­
słowacji, w który to temat

obfituje zwłaszcza prasa
Niemieckiej Republiki Fe- '■
deralncj. Zainteresowała się
ona nawet i naszymi teza­
mi na V - Zjazd PZPR. Oto
co w niej wyczytaliśmy:
„Trzeba wyrazić żal, że
PZPR 'tak bardzo utrudnia -

niemieckim siłom politycz­
nym prowadzenie polityki
odprężenia i pojednania.~Ale
rząd federalny — jak. tó
stwierdza autor notatki —

nie da się jednak w wyniku
tego polskiego programu ak­
cji odwieść od swych ce­
lów odprężeniowych”.

No, i co powiecie? Oni za

odprężeniem, my — nrze-

omówił główne problemy wal­
ki z rewizjonizmem oraz wska­
zał na zadania dziennikarzy
krakowskich w popularyzowa­
niu Tez na V Zjazd PZPR. Se-

jminarium w Pieskowej Skale

rozpoczęło cykl tego rodzaju po­
trzebnych spotkań, (s-m)

W-przededniu Święta Odro­
dzenia Polski, 214 wybitnych
twórców nauki, techniki i kul­
tury wyróżnionych zostało na­
grodami państwowymi. Już po
raz trzeci, szczególnie zasłużeni
dla kraju badacze, konstrukto­
rzy, Wynalazcy, artyści, pisarze
i działacze kulturalni otrzyma­
li nagrody państwowe, stano­
wiące wysoką ocenę ich pracy
i wkładu w rozwój Ludowej
Ojczyzny. W br. przyznano łącz­
nie 43 nagrody, które otrzyma­
ło 25 zespołów oraz 18 osób in­
dywidualnie. W dziale nauki
przyznano 11 nagród, techniki
— 21 wyróżnień, i kultury —

11 nagród.
W br. postanowiono znacznie

zwiększyć wymagania stawiane
pracom przedstawianym do na­
grody. Tak np. w zakresie pos­
tępu technicznego pierwszeń­
stwo przyznano metodom lub
rozwiązaniom o charakterze pio­
nierskim i nowatorskim, mają­
cym niewątpliwe znaczenie dla
gospodarki i stanowiącym wkład
w postęp techniki. Z tego też
względu Większość zgłoszeń Wwzględu większość zgłoszeń

Plenum KC KPCz

w sprawie listu pięciu partii
komunistycznych i robotniczych

PRAG A

W Pradze rozpoczęło/ się 19
bm. posiedzenie KC KPCz.

Porządek dzienny obrad prze­
widywał dyskusję nad stanowi­
skiem Prezydium KC KFCż
Wobec listu pięciu partii ko­
munistycznych i robotniczych,,
które, wzięły, udział w spotka­
niu w Warszawie. r>, jjjśs..:. .

Referat'» wygłosjł.' .T-I seiśretdęsi
KC A.-ihlbcżefer.Fowtórzył:; yćfn-l
w zasadzie tęzy-.swego czwart­
kowego przemówienia, apelując
do członków KG o poparcie sta- |
nowiska Prezydium, wyrażo- |

mego w odpowiedzi na list pię­
ciu bratnich partii/ Starał się
on usprawiedliwić nieobecność

Czechosłowacji - na spotkaniu
warszawskim, wyrażając, opinię,

-że właściwszą formą w chwi­
li obecnej byłyby rozmowy
dwustronne.

I sekretarz KC KPCz zapo­
wiedział kontynuowanie polity­
ki, zapoczątkowanej po pleniim
styczniowym, przyznając jedno­
cześnie, że w toku jej realiza­
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wiązanego problemu Kur­
dów, dążących do uzyskania
autonomii.

O trwałości nowego rządu
irackiego zadecyduje też je­
go Stosunek do spraw mię­
dzynarodowych. zwłaszcza
zaś do skomplikowanych
problemów bliskowschod-'
nich. Wypada jednak odno­
tować, źe ostatnie wydarze­
nia w Iraku niezbyt ucie­
szyły przywódców Izraela.
Kraje -zaś arabskie zajęły
chwilowo pozycję Wyczeku­
jącą. Zanim uznają nowy
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Koń by się uśmiał.

dziedzinie techniki Stanowiły
wnioski o nagrody zespołowe.
Liczbą 21 nagród z tego zakre­
su objęła aż' 183 osoby.

.W piątek w Pałacu Namiest­
nikowskim. na Krakowskim
Przedmieściu odbyła się uroczy­
stość wręczenia nagród laurea­
tom. Do siedziby Rady Minis­
trów przybyli członkowie naj­
wyższych władz partyjnych i
państwowych; Marian Spychal­
ski, Józef Cyrankiewicz, Stefan
Jędrychowski, Zenon Kliszko,
Eugeniusz Szyr i Jan Karol
Wende.

W uroczystości Wzięli także U*
dział liczni zaproszeni przedsta­
wiciele twórczych środowisk
naukowych, technicznych i kul­
turalnych oraz instytucji pań­
stwowych i organizacji społe­
cznych.

W , imieniu przewodniczące­
go Komitetu Nagród Państwo­
wych zabrał głos minister o-

swiaty i szkolnictwa wyższego
— prof. Henryk Jabłoński.

Po przemówieniu min. H. Ja­
błońskiego następuje uroczysty
moment wręczenia laureatom
ozdobnych dyplomów i specjal­
nych odznak złotych i srebrnych,
na których widnieje wokół bia­
łego orła — napis: „Nagroda
państwowa”.

W imieniu nagrodzonych po­
dziękował ża zaszczytne wyróż­
nienie krakowski literaturo­
znawca, krytyk i eseista próf.
W. Kubacki — laureat 1 nagro­
dy W dziedzinie literatury.

W zakresie nauk

medycznych
,i Nagrodę I stopnia- otrzymali:
prof. dr WIKTOR DEGA — za

opracowanie metody operacyj­
nego leczenia wrodzonego
zwichnięcia stawu biodrowego.

Zespół w składzie: prof, dr
TADEUSZ KORZYBSKI, dr
ZUZANNA KOWSZYK-GIN-
DIFER, prof, dr WŁODZI­
MIERZ kURYŁOWTCZ — za

dzieło o antybiotykach „Anti-
biotics, origin, naturę I and pre-

; zakresie •łnaut?^'/

matematyczno-
fizycznych, chemicznych

i nauk o ziemi

Nagrodę I stopnia otrzymał:
prof. dr STEFAN RÓŻYCKI —

za dzieło pt. „Plejstocen Polski
środkowej”.

W zakresie nauk

technicznych
Nagrodę I stopnia otrzymali:

prof. dr JANUSZ GROSZKOW-
ŚKI —* za prace badawcze nad
próżniomierzami jonizacyjnymi
do pomiaru najwyższych próż­
ni. Prof. dr JERZY LITWINI-
SZYN —r za prace z zakresu
teorii przepływu zawiesin przez
ośrodek porowaty.

W zakresie geologii
(surowców), górnictwa

i energetyki
'

Nagrodę I stopnia otrzymali:
zespół w składzie: dr inż.
ALEKSANDER OSUCH, inż.
MAKSYMILIAN CIIROBOK,

Kronika wypadków
• Wczoraj - w Krakowskiej Fa­

bryce Kabli poniósł śmierć przy­
gnieciony przez cofający się sa­
mochód ciężarowy, 61-lctni Wiktor

Krzysztofek, sam. w Zakrzowie

Z pociągu relacji Krynica—
Kraków Wypad i w okolicy Pod-

łęża 13-letni Marian Wojs (zam.
w Woli, pow. Pszczyna). Chłopiec
przez pomyłkę otwmrzyt . drzwi

wagonu. W wypadku doznał on

ciężkich obrażeń • Na drodze
W Radoczy (pow. Wadowice) mo­
tocyklista ; Jan Domasik (ur.W
1928 r.. zara. w Wadowicach) zde­
rzył się z jadącym na rowerze 1

40-letnim Marianem Kadelą, zam.

w Radoczy. Obaj mężczyźni zo­
stali ciężko ranni. Motocyklista
wkrótce po przewiezieniu do

szpitala zmarł • w Grybowie po­
niosła Śmierć na skutek przeje­
chania przez samochód SO-let-
nia Karolina Kukułka, zam. w

tej miejscowości • Dziś ranó
na ul. Basztowej nastąpiło zde­
rzenie tramwaju linii 19 z taksów­
ką bagażową należącą do MPT
w Warszawie. Kierowca Lech
Cherubin (zam. w Warszawie przy
ul. 1? Stycznia 44) i pasażer Mie­
czysław Szymańczyk (zam. w

Warszawie przy ui. Stołecznej 11)
zostali ciężko ranni. Samochód
uległ zupełnemu zniszczeniu, wy­
kolejony tramwaj zablokował
trasę. Przerwa w komunikacji
trwała od 4.15 do Ł6®-

.5

I

doc. inż. WŁADYSŁAW GLU-
Z1NSKI, dr inż. ANDRZEJ
GRZYWAK, inż. PAWEŁ KA-
NIUT, mgr inż. WŁADYSŁAW
KULIG, -inż.. RYSZARD MUEL-
I.ER, mgr inż. ALEKSANDER
PANKÓW, ROMUALD PO-
DAWCA, MIECZYSŁAW* POt*
TORANOS, ■mgr inż. 'WO.I-
ĆIECH ŚWIDER, inż. HELMUT
WLOKĄ, mgr inż. STANISŁAW
WOLF — za zautomatyzowanie
ściany wydobywczej typu ASI
w górnictwie węglowym. Zes­

pół w* składzie: mgr inż. BO­
LESŁAW SZTUKOWSKI (po­
śmiertnie), mgr inż. .TADEUSZ
GŁAZOR, mgr inż. WŁODZI­
MIERZ GRODZICKI, mgr inż
DIONIZY GRZANKA, mgrĆTńź
WŁADYSŁAW HRAPKOWICZ,
mgr inż' JANUSZ KARWACKI,
mgr inż. JOZEF KUMAŁA, mgr
inż. piotr Nowakowski,
mgr inż. STANISŁAW SAM­
BORSKI, mgr inż. ANDRZEJ

(Dokończenie na str. 5) j

Nowe zasady sprzedażj
samochodów osobowych i

Minister handlu wewnętrz­
nego ustalił nowe zasady sprze.
dąży samochodów osobowych.
Nabywcą , samochodu osobowe­
go produkcji krajowej lub po­
chodzącego z importu, .może

być osoba, która w ciągu 4 o-

statnich ’ lat nie nabywała sa­
mochodu w „Motozbycie”, Ban­
ku PKO za dewizy z zagrani­
cy, nie wylosowała samochodu
z książeczki oszczędnościowej
PKO. względnie nie otrzymała
samochodu z zAgraniey.

W stosunku do lekarzy, le­
karzy weterynarii i pracowni­
ków .. służby rolnej, .jęśli osoby
te używają własnego samocho.
du dla wykonywania zawodu,
termin skrócony jest do 3 lat,
a dla taksówkarzy używających
samochody dla celów, zarobko­
wych do 2 lat. Powyższe ter­
miny stosuje, się równie .. do
osób, pozostających we wspćl-
D yTM,z. nabywcą gospodarstwie

4 ''

gĄ|; samochód

uległ źriiszcżeniu Tub' uszkodze­
niu w stopniu wykluczającym
dalsze .jego używanie (co powin­
no być , stwierdzone, eksperyzą
PZM), podane terminy nie ma*
ją zastosowania. Nie obowiązu­
ją one również osób, które nie
odebrały samochodów wyloso­
wanych z książeczki. oszczędno*
ściowej PKO i sprzedały je
„Motozbytowi-”. -

Osoba ubiegająca Się o zakupi,
samochodu powinna dokonać
przedpłaty w wysokości ceny
samochodu, obowiązującej w

momencie wniesienia przedpła­
ty, i "u "■2:-;

'

Ulewa w Tatrach ;

ale PIHM zapowiada
rychłą poprawę pogody

Tatry zgotowały’ licznie prze­
bywającym tu gościom bardzo
chłodne’ przyjęcie.' Ną Kaspro*
wym Wierchu notowano bowiem
W piątek zaledwie 2 st. Ochło­
dzenie spowodowały ulewne de­
szcze. .

Synoptycy przepowiadają jed­
nak. że w najbliższych dniach
będzie w górach cieplej i po*
godniej.

Gościmy w Krakowie
...grupę dyplomatów, z krajów

Trzeciego Świata, przebywają-
cą na zaproszenie Ministerstwa
Spraw Zagranicznych,'. Goście
zwiedzą zabytki Krakowa, kbm*
binat i Wieliczkę.

'' lid

Dnia 19 lipca 1968 r. zmarł

tragicznie, długoletni pra­
cownik naszej Fabryki'

WIKTOR

KRZYSZTOFEK
Straciliśmy w Nim ófiaf>

nego i oddanego zakładowi
.. pracownika . oraz: wzorowe- ; •

go współtowarzysza pracy.

CZESC JEGO PAKIIĘCI!

KIEROWNICTWO
Krakowskiej Fabryki .

Kabli
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Na zdjęciu: część nagrodzonego zespołu. Od lewej: L. Koczyński, J. Orkisz, S. Hager, Z. Gra­
jek, A. Ptaszycka, W. Żardccki, M. Barbacki, Z. Haupt, S. Załubski.

r

Komitet Nagród Państwowych przyznał nagrodę państwo-
II stopnia w dziedzinie techniki zespołowi, który opra­

cował ogólny plan zagospodarowania przestrzennego m.

Krakowa. W skład zespołu wchodzą: główny projektant, kie­
rownik Miejskiej Pracowni Urbanistycznej mgr inż. arch.
STANISŁAW HAGER, dr inż. MIECZYSŁAW BARBACKI,
mgr JERZY BUKOWSKI, mgr inż. arch. ZDZISŁAW

HAUPT, mgr inż. arch. ZENON GRAJEK, mgr inż. arch.
ZBIGNIEW KARAKJEWięz, ińż. arch. ADAM KLECKI,
mgr inż. arch LESZEK KOCZYNSKl, mgr inż. afch. JERZY
ORKISZ, mgr inż. MAREK PASZUCHA, dr JERZY SU-
ŁIMSKI, mgr LESZEK STOLFA, mgr inż. arch. STANI­
SŁAW ZAŁUBSKI. mgr Inż. arćb. WIESŁAW ŻARDECKI
oraz nieżyjąca już dr inż. arch. ANNA PTASZYCKA.

H ilka słów o historii powsta­
nia planu: prace nad nim
rozpoczęto w 1951 r. w „Mia-

śtoprojekcie” w Pracowni Pla­
nu Ogólnego. W 1958 r. plan był
gotowy, ale wtedy podjęto de­
cyzję o rozbudowie Huty im.
Lenina, co oznaczało koniecz­
ność przepracowania planu.
Wkrótce po tym zapadły tak
ważne dla przyszłości miasta
decyzje, jak przebudowa .cen­
trum z jednoczesnym wyzna­
czeniem miejsca i funkcji dwor­
ca oraz decyzja o zabudowie
dawnego lotniska w Czyżynach.
Te sprawy w zasadniczy sposób
wpłynęły na kształt i oblicze
Krakowa najbliższych' lat. W
1966 r. podstawowe zasady , pla­

nu ogólnego zaakceptowała Ra­
da Ministrów, potem Prezydium
RN m. Krakowa i. sesja Rady
Narodowej. Od tego momentu

pląn stał się aktem prawnym,
którego znaczenie można po­
równać z aktem lokacji miasta
z 1257 r.

Kierunki rozwoju Krakowa
określają następujące podstawo­
we funkcje: Kraków jest jed­
nym z głównych ośrodków prze­
mysłu, rozbudowującym się w •

powiązaniu z Górnośląskim
Okręgiem Przemysłów ym. Okrę-
giem Tarnowskim i rozwijają­
cym się Zagłębiem Nadwiślań­
skim. Jest to jeden z najważ­
niejszych w kraju, a głównie w

Polsce południowej ośrodek na­
uki i sztuki, niezwykle bogaty
w zabytki kultury materialnej,
Kraków stanowi ośrodek wyso­
ko wyspecjalizowanego leczni­
ctwa; jako obiekt turystyki po­
siada znaczenie krajowe i mię­
dzynarodowe. Dla życia gospo­
darczego i społeczno-polityczne-'
go województwa jest, central-;
Bym punktem, a krakowski wę­
zeł komunikacyjny

'

jest poważ­
nym ogniwem, w układzie ko­
munikacji krajowej i w pew­
nym zakresie międzynarodowej
W konsekwencji tych funkcji
w oparciu o dotychczasowy roz­
wój Krakowa i prognozę rozwoi

ju, ustala się na rok 1985 licz­
bę ludności miasta na 720 do
750 tys. mieszkańców. Cechą
charakterystyczną miasta pozo­
stanie utrzymanie ogólnopól-:
skiego centrum usługowego w

ośrodku staromiejskim i na jego
obrzeżu. *

Z ustaleń i opracowań planu
wynikają wszystkie aspekty
bliższej i dalszej przyszłości
miasta, koordynacja logicznego
rozwoju organizmu miejskiego’
i równowaga wszystkich skład­
ników. składających się na ten

rozwój. Rzecz jasna, plan ńie
iest dogmatem i stale ulega
przepracowaniom w myśl ko­
nieczności dóstosowania się do
życia. W praktyce wygląda to
w ten sposób, że np. decyzją o

zwiększeniu metrażu mieszkań
oowódnje, iż na zaplanowanym
obszarze osiedla mieszkaniowe­
go zmieści się mniej mieszkań, a

więc trzeba powiększyć ilość
hektarów pod zabudowę i po­
szukać miejsca dla tych dodat­
kowych bloków. Podobnie ma

się rzecz z wskaźnikami moto­
ryzacji. Większa; niż przewidy­
wano parę lat temu ilość samo­
chodów na tysiąc mieszkańców,
tc znaczy nie tylko więcej ga­
raży, ale i szersze arterie, lepiej
przemyślane skrzyżowania, par­
kingi i zmiany w sieci komuni­
kacji ogólnomiejśkiej.

Trzeba stwierdzić; że plan’
ogólny Krakowa chociaż po­
wstał najpóźniej ze wszystkich
planów dużych miast Polski,
iest wysoko oceniany przez fa­
chowców. Dowodami tego uzna­
nia są nagrody: obecna pań­
stwowa, nagroda I stopnia mi­
iiiiiiuiiiiiiiiiitiiiiininiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiuini

Na zdjęciu: siłownia i zapora nocą

nistra budownictwa, nagroda II
stopnia Komitetu Budownictwa
Urbanistyki i Architektury
przyznana za opracowanie śród­
mieścia i dworca.

Twórcy planu utrafili w tak
zwany złoty środek pomiędzy
teorią a praktyką, pomiędzy po­
zycjami wydatków i oszczędno­
ści,' pothięŚżyewythagariiami ży­
cia współczesnego a poszanowa­
niem dla niepowtarzalnych wa­
lorów historycznych. W opraco­
waniu ostatecznego kształtu pla­

nu jest też niewątpliwie duża
zasługa społeczeństwa krakow­
skiego, które swymi rzeczowymi

i pełnymi przywiązania do mia­
sta uwagami, podczas wielu
publicznych dyskusji nad pla­
nem, tak bardzo pomogło auto­

rom nagrodżbnego opracowania;
W każdym razie nagroda pań­

stwowa potwierdza jeszcze raz

to. że możemy być spokojni o

przyszły wygląd najpiękniejsze­
go miasta w Polsce.

BOŻENA ZAGORSKA
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Iieszczadzki krajobraz: las,
góry, letnie niebo,, zapach
nagrzanej słońcem trawy.

. I nagle coś zupełnie nie­
oczekiwanego, fragment nowego
osiedla, jakby żywcem prze­
niesiony z nowej dzielnicy któ­
regokolwiek z polskich miast.
Obok bloków z czerwonej cegły
pawilon poczty, klub, sklepy,
jadłodajnia, kiosk „Ruchu”. Ta­
ki zupełnie komfortowy kawa­
łek miasta, jakby zrzucony na

spadochronie w' przyrodę, na

skutek fantazji zwariowanego
urbanisty. Układa się to w lo­
giczną całość gdy spojrzymy za

bloki, w dolinę przeciętą sza­
rym, spadzistym kolosem zapp-1
ry. Osiedle to po prostu wielki
hotel robotniczy z dodatkami.
Przez siedem lat tutaj był dru­
gi dom załogi budującej zaporę.

Jednym z tegorocznych laureatów nagrody państwowe’
(II stopnia) w dziedzinie techniki jest mgr ini. BOfIDĄN
ŻAK1EWICŻ. Rada Państwa przyznała mu ją za kierownic­
two i udział w opracowaniu metody otworowej eksploatacji
siarki.

Sa wstępie tylko kilka, lecz
■Wystarczająco wymownych
danych: 17 lat, pracy w gór­

nictwie i energetyce, z tego 15
-na stanowiskach kierowniczych
konsultant do spraw odwadnia­
nia kopalń węgla brunatnego w

Głównym Instytucie Górnictwa,
zaliczony w poczet eksperlów
ONZ, członek Komitetu Inży­
nierskiego przy IV Wydziale
Nauk Technicznych Polskiej A-
kadeniii Nauk, .Komitetu Gór­
niczego' PAN oraz zespołu geo-

’

logii złóż- - PAN, generalny - ko­
ordynator wszystkich prac ba­
dawczych i naukowo-badaw­
czych dla potrzeb górnictwa o-

tworowego siarki w Polsce, au­
tor wielu publikacji, opraco­
wań, projektów i studiów z

dziedziny hydrogeologii górni­
czej. Aktualne stanowisko —

1 dyrektor Przedsiębiorstwa Spec
C.ialiśtycznego Górnictwa Su-

' rowców Chemicznych „Hydro-
kop” w Krakowie, pracującego

. dla kraju i zagranicy. Wiek
Laureata — 40 lat.

, Lista prac wykonanych i pu-
blikowanych, których autorem

jest mgr inż. Żakiewicz, obej­
muje 47 pozycji, lista paten­
tów — 25. Ich realizacja przyno-

Koniec wielkiej budowy

NAJWIĘKSZA
Zapora-gigant. Największa w

‘

naj-
cąła z

blisko 80
m. Zbiór-
przez so-

mają po-
metrów

gospodarki
„białego

szczytowej,
w krajową

megawaty
najbardziej

Polsce. jedna z dziesięciu
większych w Europie, i
betonu, wysoka na

metrów, długości 600
niki na spiętrzonym
lińską zaporę Sanie
jemność pół miliona
sześciennych wody.

Dlaczego — zapora? Dwie są
przyczyny: konieczność zażegł
nania niebezpieczeństwa kata­
strofalnych powodzi i koniecz­
ność zdobycia dla
narodowej cennego
węgla” — energii
która wprowadza
sieć energetyczną
wtedy, kiedy są _ ,______w

potrzebne, kiedy nad miastami
zapalają się wieczorem światła,
krzywa poboru prądu staje dę­
ba i elektrownie węglowe nie
są w stanie uporać się z tym
gwałtownym skokiem.

Dlaczego — w Solinie? Kon­
cepcja powstała już w 19’2 ro­
ku wysunął ją prof. Pomianow-
ski. Tutaj jest najkorzystniej­
szy rejon dla tej inwestycji,
najodpowiedniejsze warunki
hydrologiczne i topograficzne.

TECHNIKA I ŻYWIOŁY

Inżynierowie pobłażliwym u-

śmieszkiem kwitują pytania
dziennikarza o dramatyczne e-

pizody wielkiej budowy. No
cóż, budowało się i tyle. Inży-

si naszej gospodarce wielomi­
lionowe oszczędności. Ograni­
czymy się tu jedynie do dwóch
przykładów. Tęmat „Studnia
rurowa z elementów filtro­
wych. żwirowo-cementowych .i
betdhowych". Zastosowanie tej
metódy przyniosło w ciągu
6 lał ok. 32 min zł oszczędnoś­
ci przy równoczesnym wyeli­
minowaniu importu siatki mie­
dzianej, której musieliśmy spro­
wadzać dotąd ok. 5 tys. m. kw.
rocznie. Temat drugi: „Ekran
wodoszczelny". W jednej tylko
kopalni. Machów przynosi on

ponad 5 min zł rocznych osz­
czędności, a w kopalni „Pia­
seczno” przyniesie w ciągu
9 lat — 66 min złotych. W opar­
ciu o prace koncepcyjno-pro-
jektowe i patentową, dotyczące
otworowej eksploatacji siarki w

Polsce, doszło do uruchomienia
kopalni doświadczalnej w Grzy-
bowie, wykazującej ogromne e-

fekty ekonomiczne żastpwiwa-
nia tej metody. Inż. Żakie-
wicż jest również; generalnym
projektantem odwadniania' ko­
palń siarki.

I tak moglibyśmy przejść pa­
tent po patencie, każdy > legity­
muje się milionowymi efektami;
Dłużej jednak zatrzymamy- się,
przy

‘

..wsppmniąnych ppdąi.eth-'
nyph ekranach- przeciwlnfiltrą-
cyjnych.

Ekran jest to po prostu ścian­
ka z materiałów nieprzepusz­
czalnych. i uniemożliwiających
podziemne przenikanie wód z

koryta rzeki lub zbiornika po­
wierzchniowego na sąsiednie
tereny względnie odwrotnie.
Stąd ekrany te bardzo ekono­
micznie i efektywnie zwalcza­
ją tak podtapianie dużych ob­
szarów jak i ich pustynnienie
Zabezpieczają one tereny przed
deformacją, wywołaną na sku­
tek przenikania wód (podziem­
nie) z rzek i zbiorników, a

także stanowią lokalną ochrortę
I wód gruntowych przed zanie­
czyszczaniem ich odpadami

nlerskie twarze ożywiają się
dopiero przy sprawach czysto
technicznych — to ■ich fascynu­
je, dramatyczne epizody należą
do tworzywa, są z ich punktu
widzenia banalne, tak jak gli­
na która jest tworzywem dla
garncarza. A więc technika.
Pamiętajmy, że zaporę rożnow­
ską, ziemną, mniejszą, budowali
nam przed wojną Francuzi.

Tutaj wszystko my sami; pro­
jekt i najważniejsze urządzenia,
zresztą większość urządzeń. Bu­
dowa była najbardziej zmecha­
nizowana ze wszystkich budów
w kraju. Ogromna wytwórnia i
sortownia kruszywa, całkowicie
zautomatyzowana . betoniarnia,
precyzyjnie przemyślane ciągi
technologiczne przystosowane do
tego, by przynieść maksymalne
efekty w tych właśnie warun­
kach. Minimum improwizacji,
maksimum zracjonalizowanego
działania. I wszystka na ogrom­
ną skalę: betoniarnia dawała
120 m sąpściennych betonu na

godzinę. Samo przygotowanie
budowy, stworzenie zaplecza,
kosztowało ćwierć miliarda.

— Nó i kiedy lody rozwaliły
grozę pierwszego etapu, chro­
niącą cały dół fundamentowy.

•ki.’ wyobrazić.
Mam was więc,

1Takto

to może pan sobie
redaktorze... T*__
prozaiczni technicy!
spoza ton, megawatów i para­
metrów wylazło wasze codzien­
ne życie, na budowie. W któ­
rym trwa ciągła walka g ży­

przemysłowymi. Jak widać więc
ekranami można -wywoływać
sztuczne podtapianie, a także
sztuczną alimentację horyzon­
tów wód gruntowych. Można ni­
mi chronić zagrożone tereny
nadmorskie. Wreszcie mogą one

przeradzać się w ogromne bu­
dowle wewnatrzgruntowe, takie
iak metro, kolektory, zbiorniki.

Polskie ekrany wzbudziły o-

grom.ne zainteresowanie zagra­
nicy i Weszły do naszych ofert
eksportowych, stanowiąc swoi-;
stą rewelację techniczną. W o-

pareiu bowiem o metodę wrębo-
wo-frezową . i przy zastoso­
waniu specjalnych maszyn
skonstruowanych przez specja­
listów krakowskiego „Hydro-
kopu” na głębokości do 30 m.

można w ciągu doby wybudo­
wać od-1500 do 2500 in. kw. e-

kranu. Tymczasem wszystkie
inne znane dotychczas w świę­
cie metody nie przekraczają
300 m. kw. na dobę.

DANUTA PAWŁOWSKA
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Nagrodę I stopnia w

literatury otrzymuje z

nistra Jabłońskiego
WACŁAW KUBACKI — za po­
wieść pt. „Smutna Wenecja” o-

raz dwa tomy esejów: „Na sce­
nie” i ,,W wybbraźni”.

zakresie
rąk mi-

prof. dr -

wiołem, w którym lody pędzące
rzeką na wioshę mogą zwalić
wasze konstrukcje jak domki
z klocków, w którym „drama­
tyczne epizody” kumulują się i
piętrzą' dó' tego stopnia, że sta­
ją się wreszcie czymś powszed­
nim, jednym z, elementów co­
dziennego rachunku pracy.

— specjaliści o

kwalifikacjach,
rzemieślnicy”.

nasi górale

ZAŁOGA

Tysiąc ośmiuset ludzi — przee
siedem lat. Dla każdego du­
ży kawał życiorysu. Oczywiście,

’

zjeżdżali się tu różni ludzię, u-

rodzenl w niedzielę- i poszuki­
wacze wrażeń, nawet i tacy co

szukali w bieszczadzkiej budo­
wie ucieczki przed prawem. Ci
szybko stąd znikali, wkrótce
wykrystalizowała się stałą zało­
ga, „sam kwiat
najwyższych
wypróbowani
Trzon załogi to
Spod Nowego Targu, nie’ naj­
młodsi. i nie najstarsi, przeważ­
nie żonaci i dzieciach Dwa ra­
zy w miesiącu jechali autobu­
sami do domu na niedzielę, nad
swój Dunajec; wieźli pieniądze
narobione nad Sanem. Przez te
leta uzbierało się na niejeden
dom, niejedną stodołę. Praca w

Solinie szła na trzy zmiany,;
płacono dodatek bieszczadzki —<
20 procent. Ale błędem byłoby
traktowanie bodźca materialne- ,

go jako jedynego i najsilniej-,
szego bodźca na tej najpiękniej
położonej budowie w Polsce.
„Górale są już tacy, że ich ta
robota wciągnęła, to im się po­
dobało. Oni mają wręcz senty-
ment, zapał do tych robót.
Można im wpisać w rubryce
zawód: budowniczowie wielkich
zapór wodnych. Są- tnćjM có Je- ®
szcze Rożnów budowali”. ■

(Dokończenie na str. 8) *



Sfr. ECHO KRAKOWA Nr. 17Q (71.2?)

We in Poland

ofńijmy się c czternaś­
cie, do rokU kiedy to
Polska poraź pierwszy roz­

poczęła eksport kompletnych o-
blektów przemysłowych. Podpi­
saliśmy wówczas kontrakt z

Chińską Republiką Ludową 'na
dostawę trzech cukrowni o prze­
robie tysiąca ton ha dobę. Rok
następny. przyniósł nam zą. nie
pierwszych 8 min zlotyćh dewi­
zowych.

Powoli, nieznani dotąd w tej
dziedzinie handlu zagranicznego,
zaczynamy zdobywać nowe ryn­
ki, napływają nowe zamówienia.
Każdy rok przynosi wzrost, obro­
tów CEKOPU — eksportera wy­
robów przemysłu ciężkiego. W
1957 roku przekroczono kwotę 60
min żł dewizowych, a w 1963 r.

osiągnięto 300 min zł. Równocze­
śnie rozszerza się lista ofert.
Przed czternastu laty obejmowa­
ła ona jedynie 3 nożycje: cuk­
rownię, chłodnie i wyposażenie
kopalń, obecnie przeszło 100 róż­
nych rodzajów fabryk i zakła­
dów przemysłowych Ogółem od
1955 r. wyeksportowaliśmy w

świat 247 wielkich i małych ó-
biektów przemysłowych, z peł­
nym ich wyposażeniem, do 49
krajów Europy, Afryki, Azji. A-
meryki Łacińskiej oraz ponad 830
obiektów inżynieryjno-budowla-
ńych, jak zbiorniki paliw, silosy,
mosty, studnie itd. Do końca u-

biegłego roku obroty eksporto­
we w dziedzinie przemysłu cięż­
kiego orzekroczyły łącznie kwo­
tę 2.300 min zł dewizowych.

Onrócz CEKOPU obiekty prze­
mysłowe eksportują i inne cen­
trale handlowe. , np. W gestii
CENYROZAPU sa fbiekty górni­
cze i hutnicze, zbiorniki i kon­
strukcje stalowe. POLTMEK ofe­
ruje zakładv przemysłowe, spo­
żywcze i chemiczne, natomiast
BUDIMEK---- uśługi budowlane.
. .Warto się tu zatrzymać przy
^^ych ’. rocznika statystycznego
GUS. które pozwolą nam zorien­
tować sie jak duża pozycje zaj­
mu ia dziś kompletne obiekty wmuią dziś komnletne obiekty
ogólnym polskim eksporcie^

—-e—

Polacy unowocześniają
słodkie fabryki w NRD

Generalną modernizację prze­
mysłu cukrówhićżegó ■zaplano­
wano w NRD. W związku z tym
firma Unrtechna zwróciła się do
Cekopu proponując, by roboty
w 13 cukrowniach przeprowa­
dzili polscy specjaliści. Ofertę
przyjęto. Podpisano umowę, W
myśl której strona polska na

początek orzygotowuie projekty
utjcwc-cześmania 13 słodkich fa­
bryk. Wartość prac dbkumenta-
ćyjńych Oszacowano na 2 min
żł dew. (ks)

naężny procent krakowian
7 już tego po prostu nie

JTói pamięta.... Wielu pamiętać
nie móże — bo ich wtedy

na świecie nie było. Dla nich
rok 1945 to kartki z podręczni­
ków historii, w, których Stresz­
czą się wydarzenia historyczne,
lecż z których niewiele dowie­
dzieć się można o szczegółach
codziennej egzystencji, o atmo­
sferze miasta, strojach ludzi,
wyglądzie ulic i mieszkań.
Floriańską kursowała po mi-
krószynach „jedynka”, c.k. tram­
waj podobny raczej do dziecię­
cej zabawki. W kilka . lat póź­
niej, kiedy jeszcze Zostały szy­
ny; na Dni Krakowa wyciągano
stare wozy z remizy, zaprzęga­
no konie i Wszyscy znakomicie
się bawili. Panowie dziś w śred­
nim, wiekuj Z brzuszkami; z

roczników 1923—33, przechowu­
ją gdzieś w zakamarkach pa­
mięci smak przydziałowego
chleba o konsystencji czarnej
gliny i smak marmolady Z bu­
raków, którą tak wspaniale
smakowała po wycieczce na

pożyczonym rowerze. Para ca­
łych butów to był majątek.

Charakterystyczne szczegóły
ówczesnego życia przechowały
ąię W drobnych ogłoszeniach
pierwszych numerów „Dzienni­
ka Polskiego” z tamtych dni.
W rubryce „Sprzedaż” najezęś-.
ćiej figurowały maszvnv do
sżycia „Singera”, Wózki dzie.-
cięce, garderoba i, tapczany.
Wszystko „oczywiście używane.
Atrakcyjnym artykułem „ były
1Aż "płyty, fjatefony i igły , (do
patęfonów) oraz klisze, filmy , i
pśbięry1 fotograficzne.

,Inne charakterystyczne. ogło­
szenia: w dziale „posad poszu­
kują” — „Pani z towarzystwo a,
zaufana.; wysiedlona, pomoże, w

gpspadarsłwłe. pensjopęcić”. aY
dż!ąle ..różne”: ,iWyr>yćham pta­
ki i zwierzęta”. „Obiadu domo­
we, staranne, na maile”. Wol­
ne posady: . ,,Karmicielki do
dziecka szukam, zdrowej, po-

. tYeźmy dla przykładu rok U-
biegły. Eksport zamknęliśmy su­
mą 10.106 min zł dewizowych, w

tym wartość kompletnych obiek­
tów wyniosła 43$ min zł.

Wśród Wyeksportowanych o-

śtatnio zakładów włókienniczych
do ciekawszych pozycji należy
zaliczyć tkalnie w Egipcie i Ni­
gerii. Bardzo nowoczesne i do­
stosowane „do miejscowych wa­
runków. ŻdOlność produkcyjna
pierwszej — 2 min metrów ba­
wełny i lekich materiałów su­
kienkowych rocznie, roczny
przerób, drugiej — 5,5 min m.

Dla Nigerii w toku dostawy jest
również wielka przędzalnia, któ­
ra początkowo dawać '

będzie
(przewidziaha jest rozbudował
rocznie 1000 ton prżędzy.

W dziedzinie kompletnych o-
biektów przemysłowych mate­
riałów budowlanych jedną z

większych Znajdujących się W
końcowej fazie realizacji Jest
budowa przemiałowni cementu
w Takoradi w Ghanie. Na o-

bszarze 4 ha wzniesiono tam

budynki o łącznej kubaturze 80
tys..m sześć. Zestaw obejmuje,
młynownię, silosy, pakownię,
sprężalnię, warsztaty, obiekty
administraćyjno-socjaińe i pomo­
cnicze. Budową wymagała. nad­
to zainstalowania specjalnych
dźwigów rozładunkowych na

nabrzeżu portu oraz przeprowa­
dzenia taśmociągu z nabrzeża aż
do składowisk klinkieru.

Kontynuuje się również reali­
zację wielkiego kontraktu ze

Zjednoczoną Republiką Arab­
ską — mianowicie dostawę kil­
kunastu zakładów wyrobów wa­
pienno-piaskowych i lekkich be­
tonów, Umowa,ta obejmuję tak­
że przeszkolenie egipskich inży­
nierów i techników w polskich
zakładach produkcyjnych.

Coraz bardziej znani jesteśmy
w świecie jako eksporterzy che­
micznych fabryk. Trwa obecnie
pełny rozruch piętnastu takich
naszych wizytówek w Związku
Radzieckim, Czechosłowacji,
ZRA. Bułgarii; Jugosławii, .na

Węgrzech, w Tunezji i Korei.

Piętnaście cukrowni, będących
dziełem polskich inżynierów
pracuje w Maroku, Związku Ra­
dzieckim, Chinach, Iranie, Gre­
cji, Cejlonie, Indonezji, Wiet­
namie, Hiszpanii... :

Nie sposób tu' Wyliczyć wszys­
tkich naszych odbiorców, przed­
stawić pełny asortyment, tego, co

i gdzie eksportujemy.
W ciągu 24, lat Polski , Ludo­

wej potrafiliśmy się stać po­
tężnym eksnorterem, z którym
się muszą liczyć wszyscy kon­
kurenci i który ma dziś już u-

ślaloną markę na wszystkich
kontynentach świata. Znak MA­
DĘ IN ROLAND, jest wszędzie
poszukiwany!

(DPaW.)

siadającej dużo pokarmu, bez
dziecka”. Stałą, codzienną ru­
bryką na kolumnie ogłoszeń by­
ło ..Poszukiwanie się wzajem­
ne”.

Zauważcie, jak się przez te
lata zmieńił także język. Słowa
wtedy w cbdzienhym użyciu
dziś już trącą myszka, dla wie­
lu młodych są niezbyt zrozu­
miało. Co to jest karmicielka
do dziecka? Czy patefon to to
samo co nasz dzisiejszy adap­
ter? ' Garderobiana i to chyba
szatniarka. A kto wie, co to
iest ..maszyna Sihgera” — ma­
rzenie każdej wychodzącej za

mąż panny w latach międzywo­
jennego dwudziestolecia...

Pan K. Ogorzały przez cały
lipiec zamieszczał, W'Dzienniku
wielkie ogłoszenie w ramce, za*
wiadamiaiaee; że’ posiada na

składzie ŻYWE RAKI. Ulica
Krakowska 22, tel. 607-32. Wi­
docznie cieszyły Się dużym po­
wodzeniem i zamawiano je na­
wet telefonicznie;

Nie było żadnych ogłoszeń
motoryzacyjnych. Z wyjątkiem
jednego:

'

„OPel-Super, 6-culin-
arowy kabriolet, czarno lakiero­
wany. obcięte czerwone, nr

rej...”. — Sprzedam? Kupię?
Nie... Ukradziony -piątego Iipca
w Krakowie, własność Minister-
stwa Zdrowia — Nadzwyczajny
Komisarz do Walki z epidemia­
mi w Krakowie. Nagroda Za
wskazanie miejsca gdzie znaj­
duje się wspaniały Opel: 5 tys.
złotych.

KRONIKA KULTURALNA

Zycie kulturalne rozwijało się
niezwykle bujnie, spontanicznie
i miało entuzjastycznych, wy­
głodzonych przez wojnę odbior­
ców.

.©. Powstało „Zrzeszenie ścier

i
J>
I’
I*

<>

A keja.fundowania ksią-
** żeczżii mieszkanio­

wych PKO prowadzona
przez naszą redakcję i ZW
zms przyjęła się w Kra­
kowie w sposób spontani­
czny i trwały, a rzadkie
połączenie tych dwóch
cech dało znakomite re-

zultaty — i te wymierne
w cyfrach — książeczek
jćst już 777? -J i te nie­
wymierne, często o wiele
cenniejsze. Mowa o kon­
taktach fundator — obda­
rowany na co dzień...

Nie wszyscy fundatorzy
potraktowali przekazanie
książeczek jako jednora­
zowy akt dobrej woli, o-

Wszem, ogromna
sześć nawiązała z dziećmi
stale kontakty, służąc im
konkretną radą i pomocą.
1 tak np.:

— Wojskowe Zakłady
Remontowe przyjęły swe­
go podopiecznego Staszka
do pracy, umożliwiły mu

bezpłatne wczasy, a

ich więk.-

Ziemia Krakowska
| .imABT M8TSWE IM. i 3Zl£fiŹYHSMi£60 W TABłWWIE

SMteft Wi Oha«H w ąsltius; efesas ta wiąssj
, Sb saWtsra, sdswsKfi 4U smast*ł»

godz. 11 w nie*
się specjalne

dla robotników
Słowackiego; da-

waków scen operowych", któ­
rych wojna przygnała do Kra­
kowa. Do zrzeszenia weszli też
młodzi krakowscy śpiewacy,
którzy przed wojną ukończyli
szkoły muzyczne i teraz, z bra­
ku innych możliwości, śpiewa­
li po kawiarniach i barach.
Zrzeszenie wystawiło w Domu
Żołnierza przy ul. Lubicz ope­
rę „Verbum Nobile” Moniusz­
ki.

• Narodził się właśnie Teatr
Groteska i przeżywał wspania­
ły okres wielkiej sławy i nie­
zrównanej popularności. Grano
„Cyrk Tarabumba”. 9 Iipca od­
było się uroczyście 50-te przed­
stawienie.

• 1Iipcao
dzielę, odbyło
przedstawienie
w Teatrze im.
wańo sztuką „Mąż z grzeczno­
ści". Bilety rozdzielały rady za­
kładowe.

• '11 Iipca z inicjatywy
Związku Zawodowego Muzy­
ków, w Sali Senatorskiej na

Wawelu odbył się koncert pol­
skiej muzyki kameralnej. Wy­
stąpiła m. in. E. Umińska.

• 25 Iipca. ńa dziedzińcu Bi­
blioteki Jagiellońskiej przy, u)
św. Anny wystawiono „Cyda”.
Tego samego dnia w Teatrze7
Żołnierza przy ul. Lubicz da­
wano „jedyny gościnny występ
znakomitego zespołu rosyjskie­
go majora Czarnomorskiego”.

• Uroczyście odbyło się 70-le-
cie księgarni Krzyżanowskiego,
która mieściła Się wtedy na ro­
gu A—B i Sławkowskiej,

• PoWoli wracały do Krako­
wa zrabowane prżez Niemców
skarby sztuki. W lipeu miasto
odzyskało m. in. dwa obrazy

chwili uzyskania spółdziel­
czego mieszkania kie­
rownictwo i organizacja

partyjna pomogły chłop-
cu znaleźć tymczasowe lo­
cum;

— żołnierze i oficero­
wie jednostek KBW, przy­
jęli Ewę, Jolką i Wandzię
w krąg rodziny wojskowej

w perspektywie
uczucie i pomoc na co

pracą Mag-

w pełni zastępując ich wła­
sne rodziny, które utraciły;

— Biuro Projektów
Transportu Drogowego i

Lotniczego żywo interesu­
je się nauką i

dy;
— podobnie

TA-1 Biura
Przemysłu
która ostatnio

pracownia
Projektów

Węglowego,
razem

Matejki: „Batorego pod Psko­
wem" i „Rejtana”.

ro-

ROBOTNICY OFIARNI —

LECZ BRAK ZBYTU
DLA PRODUKCJI,..

Bardzo ofiarnie pracują i
botnicy krakowskiej Fabryki
Armatur „Łagiewniki". W cza­
sie Okupacji na 400 robotników

prawie co dzień około stu nie
przychodziło do pracy. Teraz
nie zjawia się codziennie tylko
kilku i to za specjalnymi zwol­
nieniami.

Głównym problemem Fabryki
jest — brak zbytu... 80 ton ar­
matury leży na- składzie i pra­
wie caia produkcja idzie do ma­
gazynów. Robotnicy Obliczyli,, że
gdy Warszawa po odgruzowaniu
zacznie się budować, będą mieli
zapewniony zbyt na 60 lat...

GOSPODARKA MIEJSKA

Gospodarka miejska znajdo­
wała się w niezwykle trudnych
warunkach. Kasy miejskie by­
ty puste, przedsiębiorstwa miej­
skie w wyniku doznanych usz­
kodzeń czasowo unieruchomio­
ne, aparat poboru podatków
miejskich nie działał. Zapasy
żywności zarówno w piekar­
niach jąk 1 w sklepach rejo­
nowych zostały w przeważają­
cej większości zrabowane.

NAJPIERW — CHLEB. Wy­
dział Aprowizacji i Handlu ujął
pozostałe .zapasy w ewidencję,
wprowadził- nowe karty żyw­
nościowe, rozpoczął wydawanie
chleba na podstawie norm usta-

lęnych przez Ministerstwo, zor­
ganizował sieć rozdzielczą
sklepów rejonowych i konsu-
mów oraz dostawę f rozdział
mleka.

Stefcią przeżywała emocje
egzaminacyjne;

'
— Przedsiębiorstwo

Transportowo - Spedycyj­
ne Budownictwa ofiaro­
wało Marysi pracę, mie­
szkanie i nie szczędzi sta­
rań, aby dziewczyna nie

czuła się sama i opusz­
czona;

■■........ Te-

jej koleżan-
Dzień Dziecka

— Spółdzielnia Pracy
Transportowa — S.P.T.
pamięta nie. tylko o

resce, ale i
kach — na

spółdzielcy przekazali do

dyspozycji
Domu 10 tysięcy zł na po­
trzeby wychowanek;

— Zakład Budowy Sie­
ci Elektrycznych przy ro-

kierowniczki

Liczby
W produkcji najbardziej pod­

stawowych gałęzi przemysłu w

przeliczeniu na 1 mieszkańca
Pbjska zajmuje wśród krajów
RWPG następujące pozycje: w

urodukcji węgla kamiennego —

1 miejsce przed Czechosłowacja
i Związkiem Radzieckim, su­
rówki żelaza i stali — lit miej­
sce w obu przypadkach za
CSRS i ZSRR, energii elektrycz­
nej — V miejsce za NRD, CSRS.
ZSRR i Bułgarią.

*

Polska produkcja kwasu siar­
kowego wyniosła w 1967 roku
1213 tys..ton, kraj nasz jest więc
największym po ZSRR wytwór­
cą tego podstawowego produk­
tu chemicznego wśród krajów
członkowskich RWPG. Jednak­
że W. przeliczeniu produkcji
kwasu siarkowego na 1 miesz­
kańca — 38,6 kg, Polska znaj­
duje się dopiero na VI miejscu
wyprzedzając jedynie Rumunię.

*

W produkcji nawozów azoto­
wych sw przeliczeniu na 1 miesz-
.kańęa Polska w ,1967 roku znaj-',
dowalą sic ha IV pozycji — 18,6
kg. za Bułgarią — 31,9 kg,
NRD — 19,6 kg i Rumunią —

kg, a przed Węgrami —

kg. Czechosłowacją — 17,1
ZSRR — 15,9 kg.
produkcji globalnej nawo-

azotowych prym dzierży

19.3
18.4
kgi

W
zów .. ,

oczywiście Związek Radziecki,
a następnie Polska.

*

W 1967 roku obroty handlu
zagranicznego europejskich kra­
jów członkowskich RWPG ze

SZKOŁY, MUZEA, TEATRY.
W budynkach szkolnych, mu­
zealnych i teatralnych przepro­
wadzono najpotrzebniejsze na­
prawy. Szkołom dokształcają­
cym dostarczono niezbędnych
urządzeń i pomocy naukowych.
W Muzeum Narodowym, Mu­
zeum Przemysłowym, w Ar­
chiwum Akt Dawnych Miasta
Krakowa przeprowadzono pra­
ce porządkowe i rewindykowa­
no zbiory muzealne z lokali po­
niemieckich.

ODBUDOWA ZNISZCZO­
NYCH MOSTÓW. Działania wo­
jenne spowodowały znaczne

zniszczenia w budynkach, skła­
dach, Warsztatach
Zniszczone zostały
kie mosty na

cztery na Białusze. Zarząd Miej,
ski przy pomocy wojska odbu­
dował prowizorycznie mosty na
....... Białusze.

plan i kosztory-
wszystkich mos-

miejskich
wSzyst-
Wiśle i

Wiśle i częściowo na

Opracował też
sy odbudowy
tów na Wiśle.

RZEMIOSŁO
WAŁO. Uruchomiono

___

dla Spraw Administracyjnych i
Przemysłowych, który wydal
573 potwierdzenia zgłoszeń na

nrzemysł wolny, 361 kart rze

mieślniczych, 18 koncesji.
ELEKTROWNIA poniosła

szkody w budynkach, apara­
tach precyzyjnych, w sieci, a

linia przesyłowa z Jaworzna
była uszkodzona w przeszło
stu miejscach.

W GAZOWNI jeden zbiornik
gazu odbudowano (zostały zni­
szczone wszystkie trzy), prace
przy odbudowie dalszych posu­
wają się szybko naprzód.

Podczas wysadzania mostów
na JYiśle znjszęspno rurociąg

WYSTARTO-
Wydział

ś<|zliczeniach funduszu za­
kładowego zawsze pamię­
ta o Zosi przekazując -

pewne sumy na potrzeby
dziewczynki;

— Hutnicze Przedsię­
biorstwo Remontowe czy
Huta im. Lenina wielU
chłopców przyjęły do pra­
cy. zapewniając im tym­
czasowe miejsce w hote­
lach robotniczych i moż­
liwość dalszej nauki.

— wreszcie •— te wszys-
■tkie przedsiębiorstwa, któ­

re zabierają dzieci na o-

boży i kolonie...
Przykładów można by

przytaczać znacznie wię­
cej, ale nawet wszystkie
nie oddadzą w pełni róż­
norodnie przejawiającej
się troski, starań i budzą- i

cej szacunek ambicji, aby
'

dzieci, którym ufundowa- <

no książeczki mieśżkanio-
'

we wyrosły na pożytek 1
społeczeństwu, aby były 1
Kiedyż dobrymi obywate­
lami naszego kraju.

(mar) ■

a' lfti-

4654,2

wszystkimi krajami świata wy­
niosły 40555,3 min rbl, z czego
eksport — 19793,6 min rbl, t—
pori — 20761,7 min rbl.

Obroty'Polski osiągnęły
min rbl; (eksport — 2273,9 min
rbl. a import — 2380,3 min rbl.);
większe obroty miały: Związek
Radziecki. Niemiecka Republika
Demokratyczna i Czechosłowa­
cja. a mniejsze — Węgry,; Buł­
garia i Rumunia.

*.
W 1967 roku ; polski eksport

maszyn i urządzeń óśiągńął
wartość 3662,9 miń zł. dew. Z
tego eksport do krajów socjali­
stycznych przedstawiał wartość
3238,0 min zł 8ew„ a Ćló • tójU
jów kapitalistycznych — 423,9
min zł dew.

*

Wartość importu tej grupy to­
warowej wyniosła 3937,7 min zł
dew., z czego z krajów socjali­
stycznych — 3050,1 min.żł dew.,
a z krajów, kapitalistycznych —

3'87,6 miń zł dew.

; Pólskl-jeksport towarów róińó- 1

spożywczych przedstawiał w
‘

1967 roku wartość 1595,4 min zł
dew,. Na eksport do krajów,, śó-
<?jalistycznyeh przypadało „ 283,4
min zł dew., a do krajów.kąpi-
talistycznyeh — 1312,0 min zł
dew.

W tymże roku wartość im­
portu artykułów rolno-spożyw­
czych Wynosiła 1276,4 min zł
dew„ z czego z krajów Socjali­
stycznych 618,8 min zł dew., a

z krajów kapitalistycznych —

657,6 min zł dew.

wodociągowy i tuż po odbudo­
wie mostów robotnicy z nara­
żeniem życia, wisząc na linach
nad wezbranymi wóweżas nur­
tami Wisły, budowali nowy
rurociąg, który dostarcza wodę
do dzielnic na prawym brze­
gu.

Uszkodzenia w TRAMWA­
JACH KRAKOWSKICH częś- ;
ciowo usunięto, jedynie nie
zdołano uruchomić bezpośred­
niego połączenia z dzielnicami
za Wisłą i dojazd do nięli Od­
bywa się z przesiadaniem.

GMINA, MIASTA KRAKOWA
nabyła ZAKŁAD KĄPIELOWY ’•

W SWOSZOWICACH i w trosce
o umożliwienie leczenia szero­
kim rzeszom robotniczym i pra­
cowniczym zainwestowała tam
znaczne kwoty pieniężne w ce-

1U doprowadzenia urządzeń ką­
pielowych do używalności. Se­
zon kąpielowy został już otwar-•

’y.
CZTERY DEKA TŁUSZCZU

NA DZIEŃ
Śląskie kopalhió Werbowały

robotników w Krakowie. Głów­
ną atrakcją były przydziały
żywności. W miesiącu wyda­
wano górnikowi: 28 kilo Chleba,
2 kilo mąki pszennej, 1,26 kiló
tłuszczu, 4,5 kilo mięsa, 1,5 ki--'
!o cukru.

SPORT: KIEDY GRACZ
WALCZYŁ NA BOISKU

. Miasto znowu . pasjonowało
się piłką i losami Cracoyii i Wi­
sły. Na boisku'Cracoyii odbyło
się spotkanie Warszawa — Kra­
ków. Sprawozdawcy sportowi
określili je jako „dotkliwy za­
wód dla naszego miasta”. Wy­
nik: 1:1. Honor Krakowa ura­
tował Miecio Gracz który do­
słownie w ostatnich sekundach ;
zdobył wyrównującą bramkę.

17 Iipca Cracoyia pokonała ;
Wisie na jej boisku, 2:1. ' ■«

(Opr. j.J
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Kubelszczyzna
— jej synoni­

mem żyzne pola, piękne
wąwozy i lasy. Lubelszczyz­

na jest kolebką Polski Ludo­
wej, .ale nie tylko dlatego, że
w Chełmie ogłoszono Manifest
PKWN. Już o dwa lata wcześ­
niej na tym terenie rozpoczęły
bojową działalność oddziały
partyzanckie Gwardii i Armii!
Ludowej. Powiat (kraśnicki w

okresie okupacji hitlerowskiej
był kolebką ruchów partyzanc­
kich, a także rejonem najwięk­
szego nasilenia walki zbrojnej
z okupantem na ziemiach pol­
skich. Jest wiele miejsc w tym
rejonie, w których przez cały
czas okupacji — w obawie przed
partyzantką — nie stanęła sto­
pa wrogów. Nic tedy dziwnego,
że powiat kraśnicki ochrzczo­

no dumnym mianem Republiką
Partyzanckiej.

Z zachowanych dokumentów
wynika, że już w listopadzie
1942 stan GL wynosił około
5Ś0 ósób. W lutym roku na­
stępnego prawie w całym po­
wiecie istniała pełna struktura
Organizacyjna obok dowódz­
twa powiatowego było zorgani­
zowanych 12 dowództw gmin­
nych, które kierowały pracą i
walką drużyn, plutonów i kom­
panii. Zjawiskiem znamiennym
i typowym dla powiatu kraśnic­
kiego był fakt utworzenia grup
uderzeniowych, składających się
Z kilku osób. W maju 1943 —

jak głoszą raporty — grup ta­
kich było 70. Spełniały one waż­
ną rolę w walce wyzwoleńczej,
prowadząc samodzielną akcję
zbrojną bądź .-dostarczając sił
większym oddziałom partyzanc­

kim dla przeprowadzania akcji
bojowych na większą skalę.
Grupy uderzeniowe AL prze­
kształcono później w bataliony
liczące po 110 osób — w poło­
wie czerwca 1944 było ich tu
9. Oddziałów partyzanckich,
które stacjonowały lub
grupowy wały się na

Republiki Partyzanckiej
wielka ilość. Oprócz ~

Wkrótce magistrala gazu

ziemnego obejmie cały kraj
Dzięki prowadzonym od

lat pracom geologicznym o-

raz poważnym inwestycjom
górniczym ; już za kilka lat
potężna sieć gazu ziemnego
obejmie cały nasz kraj. W
1975 roku wygaszone zosta-

ną całkowicie piece wytwa­
rzające gaz z węgla. Udział
gazu ziemnego w bilan­
sie energetyeznp-paliwowym
kraju wzrośnie w tym cza­
sie z 3 do 10 procent;'■Realizacja

’

togo wielkiego’
żamierźfeńiaóatnóżliwa jest
przede wszystkim dzięki od­
kryciu w ostatnich latach
złóż gazu ziemnego na Pod­
karpaciu oraz na Niżu Pol­
skim '

w rejonie Ostrowa"
Wielkopolskiego i Trzebni­
cy. Z tych dwóch ośrodków,
wydobywczych przeprowa­
dza śię potężne magistrale
gazociągowe, Będzie się
pfżez ńie tłoczyć setki ty­
sięcy, metrów sześć, cennego
paliwa zarówno dla prze­
mysłu jak i odbiorców ko­
munalnych. Liczba tych o-

s|atńich wzrośnie z niespeł­
na 2 milionów! w roku bie­
żącym dó pońad 6 milionów
w roku 1985.

Obecnie "prowadzone są
prace nad udostępnieniem
gazu ziemnego z Podkarpa­
cia zakładom produkcyjnym ;
Górnego Śląska. Zakończone i

zostały już prace nad do- I
prowadzeniem tego cennego I

paljwa do wielu zakładów
przemysłowych wojewódz­
twa krakowskiego.

Rozbudowa magistrali ga- j
zu ziemnego Umożliwiła re­
zygnację z poważnych in­
westycji, m, in. z budowy
potężnych gazokoksownl w

Gdańsku'! Wrocławiu, które
kosztować miały ponad 2
miliardy złotych.

Sok.

przć-
terenie

była
. Polaków

Walczyli w nich partyzanci ra­
dzieccy, z czasem — dokładnie
na wiosnę 1944 — przeszły na

teren lasów janowskich i lip­
skich w najbliższym sąsiedztwie
Kraśnika oddziały rajdowe par­
tyzantki radzieckiej. Najbar­
dziej znanymi dowódcami par­
tyzantów polskich na terenie
Republiki byli: Grzegorz Kor­
czyński (Grzegorz), Wacław
Czyżewski (Jim), Jan Pytel
(Leon), Edward Kubat (Kubuś)
— ten ostatni, podobnie jak
Korczyński, dawny żołnierz
generała Waltera z Hiszpanii.
Stan liczebny partyzantki kraś­
nickiej w roku 1944 wynosił
ponad 2 tysiące (Wraz z” sani­
tariuszami).

Jedną z podstawowych fprm
walki z

'

przybrała
zwłaszcza
rozwoju GL, było ..____

akt w urzędach gminnych. Zni­
szczono

gminne
Trzydniku, Kosinie, Annópolu
i Zakrzówku. Równolegle od­
działy partyzanckie podjęły ak­
cję likwidacji wszelkiego rodza­
ju punktów kontyngentowych,
mleczarni, i obiektów gospodar­
czych, które służyły okupanto­
wi, Zlikwidowano również tar­
taki w Janówku ’ i Zaklikowie,
magazyny ze zbożem na stacji
w Kępie i Potoku, magazyny
z naftą. Unieruchamiano mły­
ny (w Stróży i Budzyniu) oraź
dokonano wielkiej akcji, pod­
czas której całkowicie zniszczo­
no urządzenia kopalni fośfóry-
tów koło Annopola.

Dużą sympatię i prestiż wśród
ludności zdobywały te oddziały
partyżańckie, które wysadzały
pociągi z hitleroWśkim woj­
skiem,.. dokonywały likycidącji
obozów, więzień i aresztów

; uwalniając więźniów.' 4 lipca
1942 r. w Zaklikowie uwolnio­
no 20Ó chłopów aresztbwanyeh
za .niędostąwiepie kontyngen-
tówjT 'IiśtópWa, t.fegóź'rp^K
rozbito obóz koncentracyjny
pód Janiśzowem, uwalniając po­
nad 500 wńężniów przeważnie
narodowości żydowskiej. 22 lip­
ca 1943 odbito 70 aresztowanych
koło wsi Pikule, którży byli
transportowani do więzienia w

Janowie. Na porządku dziennym
było likwidowapie posterunków ,

policji i żandarmerii.
Oto, co wspomina były oby­

watel Republiki Partyzanckiej,
uczestnik wielu akcji, dziś wy­
soką funkcję piastujący , oficer
KW MO w Krakowie, ppłk
STANISŁAW RŻĄD:

... Zacząłem działać w liczącej
kilka osób grupie wypadowej
już w ma.fil 1942 roku. Dowód­
cą grupy był Wacław Czyżew­
ski, ps. Jim, dziś generał WP.
Do sierpnia zajmowaliśmy się
typową robotą dywersyjną.
Wówczas pojawił się Grzegorz
Korczyński. Zorganizowaliśmy
natychmiast oddział lotny
(3 ludzi) i nazajutrz poszliśmy
do walki. Nasz oddział , szybko
sie rozwijał i Wźrąśt&ł w siłę.
Mieliśmy stałą bazę Gizówóe
k/Kraśnika. Potem “przenieśliś­
my się w sąsiedztwo, do lasów
janowskich i lipskich.-Było nas

już 75 — przeszliśmy swój
chrzest bbjowy W bitwie pod
Szwedami. Starliśmy się z gru­
pą żandarmów niemieckich u-

branych „po partyzancku”, któ­
rzy od dawna — świetnie u-

hitlerowcami, która
szerokie rozmiary

w pierwszej fazie
>* niszczenie

także całe urzędy
w

‘

Dzierzkowicach,

zbrojeni, o wiele liczebniejsi.
deptali nam po piętach, jeżdżąc
chłopskimi furmankami. Część
naszych manewrem ókrążają-
cym zaszła ich od tyłu — wzię­
ci w dwa oghie rozpoczęli U*
cieczkę. ścigaliśmy ich jeszcze
4 km. Zdobyliśmy upragnioną
broń. Pierwsze zwycięstwo do­
dało nam bojowego ducha.
Następną z większych naszych
akcji w pamiętnym - roku
było odbicie aresztowanych
w tym wielu skazanych
śmierć — z kraśnickiego wię­
zienia w' dniu 9 października.
Rośliśmy w siłę, ludność nam

bardzo sprzyjała...
Takich akcji, jak oddziału im.

Tadeus'za Kościuszki, którym
dowodził Grzegorz były później
dziesiątki. Hitlerowcy niekiedy
stawali zupełnie bezradni •—

partyzanci zjawiali się jak z

nieba. Raporty żandarmerii do­
nosiły żałośnie... „banditen (par­
tyzanci) zajmują się wysadza­
niem pociągów na linii Kraśnik
— Rozwadów, minują drogi na

Janów Lubelski, niszczą mosty.
Przez te zniszczone mosty ruch
w południowych powiatach jest
wstrzymany”.

Chłopcy z Republiki Party­
zanckiej triumfowali niepodziel­
nie.

> Wyłączenie domku

ZBIGNIEW SWIĘCH

Ziemia Krakowska’
Wejewńilztwo krakowskie

bazą turystyki krajowej i zagranicznej
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Nagrody państwowe 1968
(Dokończenie ze str. 2)

ULBRYCH, mgr inż. JAN UL­
RICH — za budowę głębo­
kich szybów udostępniających
złoże rudy miedzi.

W zakresie metalurgii
Nagrodę I stopnia otrzymali:

zespół w składzie: mgr inż.
BOHDAN KOŁOMYJSKI. mgr
mż. OSKAR GOSZYK, mgr inż.
BOLESŁAW GRASZEWSKI,
mgr inż. JERZY GRZYB, mgr
inż. ADAM KUNZ, mgr inż.
LEOPOLD KURDZIEL, mgr
inż. ZBIGNIEW LORETH, mgr
inż. KAZIMIERZ WIŚNIEW­
SKI — za udoskonalenie kon­
strukcji stalowni kon wertoro-

wo-tlenowej: i jej uruchomie-
ńie.
IGNACY MYDLA'RŻ,;Wgr:'friż.
JANUSZ BENEDYCKI, mgr
ińż. LESZEK GRUSZCZYŃSKI,
GERARD KAIL, inż. MARCIN
LENARTOWICZ, , mgr
ADOLF MIERZWA, mgr inż.
ZYGMUNT MUSIALIK,
mż. BRONISŁAW WASYLE-
WlCŻ, mgr inż. STEFAN WOJ­
CIECHOWSKI — za projekt u-

rżądżeń do ciągłego odlewania
stali dla hut „Jedność” i „Za­
wiercie”.

W zakresie budowy

maszyn
i elektrotechniki

inż.

mgr

Nagrodę I stopnia otrzymali:
zespół w składzie: mgr inż.
ZBIGNIEW OSTROWSKI, mgr
ihż. JERZY CHEŁMIŃSKI, mgr
inż. BOGDAN DĘBIŃSKI, mgr
inż. ROMUALD GLISZCZYŃ­
SKI, mgr inż. ANDRZEJ GRA-
LEWSKI, mgr inż. KAROL
HAJDUGA) mgr inż. WŁADY­
SŁAW MALAWKA, techn.
Mieczysław Witkowski,
mgr inż, RYSZARD WÓJCIK
— za rozwój konstrukcji i 'se­
ryjnej produkcji statków-drew-
nowćów arktycznych. Zespół w

składzie; mgr inż. JERZY
Mierzejewski, mgr inż.
JAN KAPCIA, mgr inż. JERZY
KONARSKI, mgr inż. EUGE­
NIUSZ LEWANDOWSKI, mgr
TADEUSZ LEWANDOWSKI,

l inż. GRZEGORZ MALANOW­
SKI — za opracowanie nowej
technolbgii obróbki łopatek
turbinowych. ■

W zakresie chemii
i przemysłu lekkiego

Nagrodę I,
li: zespół w

STANISŁAW
(pośmiertnie),
DRZEJ BUKOWSKI, doc. dr
WIESŁAW KAWECKI, mgr
inż. JAN LIS, mgr inż. JANUSZ
POROWSKI, inż. ZENON
SZULC — za opracowanie techn
uologii otrzymywania tlenku
glinowego z glin krajowych
metodą kwaśną, zespół W śkła-
dzie: prpf. dr JERZY GRZY-

i MEKrftógte. inż,. ;ŚTANfeŁAW
BETHiKE, .rfMh^ANNA DER-
DAĆKA, mgr ZOFIA KONIK,
•mgr KAROL KUNZ, dr inż.
JAN MACIAŚ, inż. KAZIMIERZ
MLONKA, mgr inż. ALOJZY
SOŁTYSEK, inż. JAN SOWA,
mgr inż. BRONISŁAW WE-
RYŃSKI — za opracowanie
produkcji tlenku glinu z kra­
jowych surowców metodą spie-
ko wo-rozpad6wą.

W zakresie budownictwa'
| Nagrodę
zespół w

SANDER
klaska,
mgr inż. ANTONI. GALAT, inż.
BERNARD GRALKA, inż.
BRONISŁAW KACZEK, TEO­
DOR KOMANDER, inż. CZES-
ŁAW MATHEA, mgr inż. LE­
SZEK PIETRZAK, mgr inż.
EUGENIUSZ PUSTOWKA, mgr
mż.. ZBIGNIEW SZAROWSKI,
mgr inż: WINCENTY WAGA,
mgr inż.’ “ ’

~

KOENIG,
ZYSKA —

nlczne i
realizację
cowni w Hucie im.

■w Chorzowie. Nagrodę 11 stop­
nia otrzymał: zespół w skła­
dzie: mgr inż. arch. STANIS­
ŁAW HAGER, dr inż. MIE­
CZYSŁAW BARBACKI, mgr
JERZY BUKOWSKI, mgr inż.
arch. ZENON GRAJEK, mgr
inż arch. ZDZISŁAW HAUPT,

stopnia’ otrzyma-
składzie: prof. dr
BRETSZNAJDER

mgr inż. AN-

I stopnia otrzymał:
składzie: inż. ALEK-
BALDYS, LUDWIK
mgr inż. JAN BUŁA,

WILHELM WEI-
mgr inż. ALFRED

za rozwiązanie tech-
organizacyjne oraz

przebudowy wal-
Kościuszki

ooooooo<x>oooooooooooooooooo<^o<>ooooooo<>ooooooooooooo<x>ooooooooooooooooooc>ooooooooo<
<>
0zamień oblany wrząt- Notatki z lektiiży

kieńi blednie z przeję­
cia, dąb napina żylaste ko­
nary i prze ku niebu, koł­
duny w garnku łyp-łyp po­
czynają łypać. białym brzu­
szkiem, dzień łamie się na

dwoje, łąką milczy w. trza-
sku.. śivięrsżczy, na północy,
gdzieś między folwarkiem
ą zaściankiem wieś gnoj-
hd, Wieś nieustępliwa czeka
Swej rychłej godziny —

wSzyśtjro — dąb, ko’dun, ka­
mień, dzień, wieś— wszystko
żyje, czyni i czuje jak w baj­
ce dla dzieci albo jak w Le-
śmianowpm wierszu. .

... Rzecz jednak wcale nie dla
dzieci. W pejzażu znajomym,
soplicowskim prawie, wisi

' nad rodęm Abaczów i raz

po raz się wypełnia kląt­
wa wzięta z tragedii gre­
ckiej, los króla Edypa,.któ-

. ry zawarł zluiązók przę-
ęiwńy naturze. (Edyp i. A-

. .ibaęzbwie są śmiertelni, pla­
żą tedy drogo za swój wy-

Kociołek magika
stępek, choćby płynął Z nie­
wiedzy albo z namiętności
przemożnej, silniejszej niż
obłęd, bardziej ostatecznej
niż zgon. Bbgołń olimpij­
skim podobne sprawki U-
chodziły na śńchó; mitologia
pe'na jest historyjek n naj­
różniejszych

'

kombinacjach
kazirodczych małżeństw i
romansów. Zdarzały się one

zapewne czysto nie .tylko W
obłokach, ale i ńą ziemi, co

była wówczas płaska i ma­
ła ze swymi metropoliami o

trzech tysiącach mieszkań­
ców, z państwami liczącymi
ledwie trzykroć więcej. Ten
pradawny świat pelin był
ludzi, którym życie mijało
w kręgu paru dziesiątków
osób, krewnych i powino­
watych. Tak jak żywoty lu­
dzi ze wsi kresowej, z za-

iśiiąnków między Wilią
Naroczą w latach trzydzie­
stych wieku
dzieścia).

Abaczowie
uszlaćhcónych
ga ich przeznaczenie
leńskle, wieź 1'

numer dwa*

pochodzą od
Tatarów, ścł-

. YŃ hel­
leńskie, wieś białoruska
przp pełza pod dworskie ok*
na i pó polach wokół śpie-

dźwięczą:
skazała: pryjdzi,

ptyjdżl,
skazała, kudy, kudy,

Ty skazała: u kantoru,
Nie skazała,
Wśród drzew sadu

czasem snuje się obłąkana
Ewelina, a cały ród powoli
wszy obłażą i wielkie sły­
chać drapanie, umyć isię nie
ma gdzie, w łaźni bowiem
siedzi dobrowolny więzień.

mgr inż. arch. — ZBIGNIEW
KARAK1EWICZ, inż. arch.
ADAM KLECKI, mgr inż. arch.
LESZEK KÓCZYNSKI, mgr
inż. arch. JERZY ORKISZ, mgr

dr
MM FIA3ZYCKA (po-

’ LESŁAW
SULIM-

inż. MAREK PASZUCHA,
inż.
śmiertnie); mgr
STOLFA, dr JERZY ,__

SKI, mgr inż. arch. STANIS­
ŁAW ZAŁUBSKI, mgr inż.
arch. WIESŁAW ZARDECKI
za. , opracowanie planu ogólne­
go. zagospodarowania prze­
strzennego miasta Krakowa.

W zakresie komunikacji
i łączności

Nagrodę I stopnTa otrzymał:
inż.
inż.’

mgr
MI-
inż.

S. C. Jestem właścicielką
ci. raku jednorodzinnego, 4-
izbowęgo. Mieszkam w *..im
Z COtką, synerii i synoy/ą.
Dornea nigdy ńie był wyłą­
czony sood kwaterunku. Czy
można to załatwić obecnie,
a jeżeli tak, to w jaki spo­
sób?

Można. W tym celu winna
Pani zwrócić się do Wy­
działu Spraw Lokalowych
swojej DRN z wnioskiem ■'<»

wydanie zaświadczenia
stwierdzającego, iż doin jest
wyłączony spod publicznej
gospodarki lokalami. Do
wniosku należy, dołączyć
szkic pomieszczeń domu i
poświadczenie hipoteczne
prawa własności domu (z
sądu) oraz przedłożyć w

Wydz. Spraw Lokal, dowód
osobisty dla stwierdzenia, że

jest Pani zameldowana we

własnym domku. (eo)
Przewóz osób

J. K. i S. W. Czy kierow­
ca posiadający prawo jazdy
kat. II (nowe) może prze­
wozić ludzi samochodem cię­
żarowym przystosowanym do
tego celu? Zdania między
kierowcami są podzielone...

W/g zarządzenia Ministrów
Komunikacji i Spraw We­
wnętrznych z dn. 3. VII. B5
r. (Monitor Polski Nr 36
poz. 208), kierowca posiada­
jący prawo jazdy kat. II
(nowej może przewozić Sa­
mochodem ciężarowym Od­
powiednio przystopowanym,
o dopuszczalnym ciężarze
całkowitym do 3.5 tony, w-

czestników wycieczek i pra­
cowników oraz konwojentów
i drużyny robocze ńa śą-
moehodzie ciężarowym o

dopuszczalnym ciężarze cał­
kowitym do 14 ton przy za­
chowaniu szczegółowych wa­
runków zawartych w par.
7 powołanego zarządzenia
(dotyczących bezpieczeństwa
publicznego), (s)
Zwolnienie dyscyplinarne

Czytelnik. Zona moja po­
pełniła kradzież w zakładzie
pracy na szkodę jednej z

osób prywatnych, podopiecz­
nych tego zakładu. Do winy
się przyznała, obecnie ma

odpowiadać przed: sądem.
Zakład pracy zwolńił ją
jednak za ten czyn dyscy­
plinarnie mimo, iż była w

piątym miesiącu ciąży, czy
miał prawo?

Zakład pracy miał prawo
, uznać, że tego rodzaju czyn
stanowi ciężkie naruszeń e

obowiązków pracowniczych,
stanowiące podstawę do dys­
cyplinarnego zwolnieńU.
Przy zwolnieniach dyscypli­
narnych fakt, iż dana pra­
cownica jest w ciąży, nie
ma znaczenia prawuegu. (JP)

W sprawie cmentarza

Czytelnicy. Prosimy o in­
terwencję ,w sprawie stałych
kradzieży kwiatów, Wień­
ców, wazonów itp. pOźostar
wionych na grobach na

cmentarzu Rakowickim...
Interweniowaliśmy, i Miej,

skle Przeds. Usług Komu­
nalnych wyjaśniło nam, źe
cmentarz dozorowany jest
przez 3 dozorców przy bra­
mach i 1 dozorcę w obcho­
dzie dziennym. W nocy bra­
my są zamknięte i cmentarz

pozostaje bez dozoru. Po­
nieważ ilość dozorców jest
niewystarczająca (brak eta­
tów, trudności w doborze
pracowników), MPUK zwró­
ciło się w tej sprawie do
Wydz. GKiM Prez. DRN
Grzegórzki, a także o przy­
spieszenie wykonania nowe­
go ogrodzenia na cmentarzu.

Przy zabezpieczeniu mienia
pozostawionego na grobach
potrzebna jest również p<>-
m^c samego społeczeństwa,
aby wykonywania usług nie
polecało osobom niepowoła­
nym, postronnym, lecz sa­
memu Przedsiębiorstwu.

(am)
Silnik półtaktowy

8. B. Czytując Pocżtyliona
zauważyłem, że ódpowiada
on na rozmaite pytania sta­
wiane przez Czytelników.
Cnciałem więc zapytać i ja,
choć sprawa jest błaha, a.

mianowicie: czy istnieje sil.
nik półtaktowy? Rzecz idzie
o duży zakład!

Jak nam oświadczono w

Zespole Techniki Śamócho-
dowej i Ruchu Drbgowego
istnieją silniki dwusuwowe,
czterosuwowe i z wirujący,
mi tłokami, silników' pół-
taktowyeh — nie ma. Prze­
kazujemy w nadziei, że za.

kład został przez Pana wir-
granyt (mar)

zespół w składzie: doc dr
ROBERT SZAJEK, mgr
WIKTOR ABRAMOWICZ,
inż. JAN BAC, y mgr inż.
CHAŁ BIESTEK, mgr
MIECZYSŁAW KRAJEWSKI^
mgr mż. ANTONI KULIŃSKI,
mgr inż; LEON KUNCEWICZ,
mgr inż. SEWERYN ZBIG­
NIEW MODLIŃSKI, mgr inż
STEFAN OWCZARSKI, mgr
inż. RYSZARD PROŃCZUK,
mgr inż. WŁADYSŁAW SZUM­
SKI — za zrealizowany projekt
linii średnicowej kolejowego
węzła warszawskiego.

W zakresie rolnictwa,
leśnictwa i przemysłu

spożywczego
■Nagrodę I stopnia otrzymał:

zespół w składzie: doc.t dr KA­
ZIMIERZ PIECHOWIAK, mgr
JAN RYMASZEWSKI, dr STE­
FAN SOBIECH, mgr ANTONI
WIĘCKOWSKI — za opracowa­
nie metody produkcji kwalifi­
kowanych sadzeniaków w rejo­
nach zamkniętych.

W zakresie literatury
Nagrodę I stopnia otrzymali?

TADEUSZ BREZA — Za cało­
kształt twórczości literackiej,
prof. dr WACŁAW KUBACKI
— za powieść pt. „Smutna We­
necja” oraz dwa tomy esejów:
,,Na scenie” i, „W wyobraźni”.
Nagrodę II stopnia otrzymali:
EUGENIUSZ PAUKSZTA — za

powieści o problematyce Ziem
Zachodnich i Północnych, ■MA­
RIAN PIECHAL — za. twór­
czość poetycką.

W zakresie sztuki
W dziedzinie muzyki nagrodę

I stopnią otrzymał: KRZYSZ­
TOF PENDERECKI — za osiąg­
nięcia kompozytorskie, ą w

szczególności za ,,Dies Trae” —

oratorium pamięci zamordowa-
nvch w Oświęciniiu. Nagrodę II
stopnia otrzymał: ZBIGNIEW
TURSKI L- za osiągnięcia kom­
pozytorskie, zwłaszcza dla tea­
tru, filmu i radia.

W dziedzinie teatru nagrodę
I stopnia otrzymali: ADAM
HANUSZKIEWICZ — Za osiąg­
nięcia reżyserskie i aktorskie,
TADEUSZ ŁOMNICKI — za o-

sizgnięcią aktorskie w teatrze,
filmie i telewizji. Nagrodę TI

stopnia otrźymała: ZOFIA- JA­
ROSZEWSKA — za osiągnięcia
aktorskie w teatrze i telewi­
zji.

W dziedzinie plastyki nagro­
dę II stopnia otrzymali: prof.
JOZEF MROSZCZAK — za

twórczość graficzną w dziedzi­
nie plakatu. próf. STEFAN
NACHt-SAMBORSKI — za o-

siągniccip w twórczości malar­
skiej,

ostatniego pokolenia pier­
worodny i próżno czeka aż
ojciec zmiękłszy, sam o

wyjście go poprosi. Pierwo­
rodny przeciera Sobie, szkieł­
ka- eleganckiego pinee-nez,
drzemie sporo i także się
drapie.

Całość nasuwa myśl o ko­
ciołku, w którym kitwaszą
się substancje najróżniej­
sze, bez ładu i składu po­
mieszane ! bez troski o to,
ćo by uczeni w piśmie rzec

mogli. Nad kociołkiem sie­
dzi pan Żakiewicz, odpra­
wia dziwne jakieś gusła, li­
ryką tkliwą prznsmacza. pa­
tosów nie żałuje, w staro­
świeckie wielosłowie popa­
da. Później nagle wynika
stąd świetna literatura
współczesna. Ot, sztuczka...
Przepraszam — sztuka.

. ANNA.TARSKA
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Zbigniew Żakiewicz. RÓD
ARAĆZÓW. CZYTELNIK
1968. Cena 10 zł.
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Cótf- Gdzie— Kiedy ?
Sobota Niedziela Poniedziałek

ze r21 22
lipca lipca lipca

Czesława Daniela Święto Odrodzenia
1 Hieronima Andrzeja

Teałry
SOBOTA

Słowackiego godz. 19.15 „Ame­
ryka”, Modrzejewskiej 19.15 „Fąn-
tazy.” Kameralny 19.15 Błażej/”,
Muzyczny 19.15 „Wiedeńska krew”
Kolejarza 19 „Radcy pąńa rad­
cy”.

NIEDZIELA

Słowackiego godz. 19.15 „Dyli­
żans”, Modrzejewskiej 19.15 ,.A-
na baptyści”, Kameralny 19.15
„Wkrótce nadejdą bracia’’, Kole-
iarza — jak w sobotę.

PONIEDZIAŁEK

Modrzejewskiej 19.15 „Derby w

pałacu”, Kameralny 19.15 „Mi­
zantrop”, Kolejarza — jak w

sobotę, Słowackiego — jak w

niedzielę.

Kina

SOBOTA

Kijów godz. 17, 20 „Piękna An­
gelika” (fr. 1. 16). Uciecha 15.45,
18, 20.15 „Przesuń się kochanie”
(USA, „14).Wolność 15.45, 18, 20.15
„Księżniczka” (szwedz. 1. 18).
Warszawa 15.30, 18, 20.30 „Dżingis
Chan” (ang.-jug.). Wanda 10, 13,
16, 19 „Hatari” (USA, 1. 11), A-

pollo 12.30, 15.45, 18, 20.15 „Old
Surehand” (jug.-NRF, 1. 11), Mł.
Gwardia (Lubicz 15) 14.45, 17,
19.15 „Rio Conchos” (USA, 1. 14),
Sztuka (studyjne) 16, 18, 20 „O-
siodłać wiatr” (USA, 1. 14).
Wrzos (Zamojskiego 50) 15.45, 19
„Największe widowisko świata”
(USA, 1. 11). Zuch (Krowoderska
8) 15, 17 „Legenda o wilku Lobo”
(USA, 1. 9). Melodia (Zwierzy­
niecka 1) 16 „Dni grozy i śmie­
chu” (USA, 1. 11), 18 „Wyrok w

Norymberdze” (USA, 1. 16). Mas­
kotka (Dzierżyńskiego 55) 15.30,
„Osiołek Magdany” (radź. 1. 7)
17.30, 19.30 „Pluton 317” (fr. 1. 16).
Miniaturka (Franciszkańska 1) 10,
12, 17, 19 „Trema” (USA, 1. 14) 15,
16 Filmy- dokumentalne. Tęcza
(Dębniki, Praska 52) 19.30 „Gen­
tleman z. Cocody” Xlr> L. .. .li4)K.
Wisła (Gazowa 21) 15.45, 18, 20.15

„Dzwonnik z Notre Damę’’ (fr.
1. 16). Chemik (Zakopiańska 62)
19 „Nie przysyłaj mi kwiatów”
(USA. 1. 14). Dom Żołnierza (Lu­
bicz 48) 15.45 „Skarb bizantyjskie­
go kupca” (CSRS, 1. 14).„ Kultu­
ra (Rynek Gł. 27) 18, 20.15 „Gło­
suję na miłość” (jug. I. 16). Mik­
ro (Dzierżyńskiego 5). 15.45, 13,
20.30 „Szeherezada” (fr. - 1. 16).
Związkowiec (Grzegórzecka 71)
17, 19 „Fantomas” (fr. 1. 11), Foto?

plastikon (Szczepańska 5) 1Q—21,
„Nowy Jork” ęz. II.

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt godz. 15.45, 18, 20.15 „Fan­
tomas wraca” (fr. 1. 14). Świa­
towid 15.30, 18, 20.30 „Bohatero­
wie Telemarku”, (ang. 1. 14). M.
Sala 15, 17.15, 19.30 „Kopciuszek w

potrzasku” (fr. 1. 16). Sfinks (Ma­
jakowskiego 2) 15.45, 18, 20.15 „Rio
Conchos” '(USA, 1. 14).

NIEDZIELA

Kijów godz. 11, 17, 20 „Piękna
Angelika”. Wolność 12, 15.45, 18,
20.15 „Księżniczka”. Warszawa
12.15. 15..30, 18, 20.30 „Dżingis
Chan”; Apollo 10, 12.30, 15.45 „Óld
Surehand”, 18, 20 „Za Waszą i

Naszą . wolność” (pol.-radz.), Mł.
Gwardia 12, 14.45, ..17, 19.15 „Rio
Conchos”. Sztuka (studyjne) 10.15

12.30, 15.45, 18, 20.15 „Ostatni cow­
boy” (USA, 1. 14). Zuch 15, 17, 19
„Legenda o wilku Lobo” Melo­
dia 12, 16 „Dni grozy i śmiechu”
18 „Wyrok w Norymberdze”; Mi­
niaturka 15, 17, 19 „Trema ’ Tę­
cza 17.30* 19.30 „Gentleman z

Cocody”. Wisła 11, 15.45 „Wojna
trojańska” (wł. 1.. 12), 18, 20?15

„Dzwonnik z Notre Damę”. Che­
mik 14.45, 17, 19.15 „Nie przysy­
łaj mi kwiatów”. Dom Żołnierza
15.45, 18, 20.15 „Boccaccio 70” (wł.
1. 18). Uciecha, Wanda, Wrzos,
Maskotka, Kultura, Mikro, Związ­
kowiec, Fotoplastikon — jak w

sobotę

Program dla dzieci

Maskotka godz. 10.30, 11.30, Mi­
niaturka 11, 12, 43, Związkowiec 12.

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt, Światowid (duża i mała

Sala), Sfinks —• jak w sobotę

Program dla dzieci

świt gódż. li, Sfinks 10, 11, 12.

. PONIEDZIAŁEK

Wrzóś godz.- 16, 18, 20 „Rodan
ptak śmierci”(jap. 1. 14). Melo­
dia 12, 16-„Frańcja naprzód” (fr.

1. 11), 18 „Wyrok w Norymber­
dze”. Maskotka 10.30, 15.30 Osio­
łek Magdany”, ■18 ^Przygody
Wernera Holta” (NRD, 1. 16).
Chemik 14.45, 17, 19.15 „Dziadek
do orzechów” (poi. 1. • 11). Kul­
tura 18, 20.15 „Dr Freud” (USA,
i. 16). Mikro. 18, 20.15 „Bicz boży”
(poi. 1. 14). Kijów, Uciecha, Wol­
ność, Warszawą, Apollo, Zuch,
Wanda, Wrzos, , Mikro, Zw iąz-
kowiec, Miniaturka, Tęcza, Wi­
sła, Dom ' Żołnierza, Fotoplas­
tikon — jak w niedzielę.

Program dla ■dzieci

Miniaturka 11, 12, 13, Związko­
wiec 12,

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt, Światowid (duża i mała

sala), Sfinks — jak w sobotę

Program dla dzieci .

Świt i Sfinks — jak w niedzielę

Telewizja
SOBOTA

Godz. 15.55 Program dnia, 16.00

Sprawozd. z Międzynarodowego
Mityngu Lekkoatletycznego o

(Memoriał Braci Znamieńskich (z
Leningradu), 17.15 Wiadomości,
17.20 Kronika, 17.55 „Artyści are­
ny" — ode. VII film, 13.30
„Ludzie z tablicy” — rep. film.
19 Drogi wsi polskiej, 19.20' Do­
branoc, 19.30 Monitor, 20.10 „Ewa
i sceny małżeńskie", film z se­
rii „Ewa”, 20.40 Olsztyńscy laU-
reaci: „Kabaret pod Egidą", „Bi­
zony"; Mieczysław Fogg, 21.30
Dziennik, 21.45 Wiad. sport., 21.55

„Agata, autostop i mężczyźni"
film < francuski,

NIEDZIELA

9.35 Progr. dnia, 8.‘40 „Sopot
67” film poi. 9.30 „Monety kró­
lewskie” — film z serii „Przygo­
dy trzech muszkieterów", 10 Dla
mł. widz: Reportaż z letniego o-

bozu pionierów (z Moskwy), 10.30
Przypominamy, radzimy, 10.40
Melodie, 11 PKF, 11.15 TV mecz

sportowy o Puchar CRZZ: Huta

„Batory” — Huta Lenina, 13.20
■Wiadomości T3.3Ó Spotkania z

przyrodą, 13.55 Przemiany,. 14.25
Dla dzieci, widowisko . lalkowe,
15.25 Chwila wspomnień 1945/46,
16 Międżynar. Mityng Lekkoatle­
tyczny o Memoriał Braci Zna­
mieńskich (z Leningradu), 17.15

„Kamera .68”, . 17.35 . . „Ludzie 1

zdarzenia”, 17.55 Estrada Lite­
racka „ziemio ojczysta, ziemio
jasna”, 18.35 Klub 6 kontynen­
tów, „Polska daleka, a bliska”,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik.
20.10 „Tele-variete”, 21.10 „Ską­
pani w ogniu" —. film poi. 22.40
Niedziela sport.. 23 „Cliff Ri­
chard” — film ang. róźrywk.

PONIEDZIAŁEK

11.35 Progr. dnia, 11,40. Wiado­
mości,.. '11.55';' Zmiana .warty —

trańsm. z uroczystości ■przed
Grobem Nieznanego. Żołnierza,
12.40 „Diabeł morski” film

radź., 14.15 Dla dzieci „Przygody
śrubki” — film ĆSRS, 14.45 Kino
krótkich filmów, 15.15 „Mazow­
sze—Warszawa" — progr. mu-

zyczno-poet., 15.55 „Czas tworze­
nia” — rep. film., 16.20 Progr. po.
święcony' laureatom Nagród Pań­
stwowych w dziedzinie sztuki 1

literatury, 17.10 Teatr TV „Król
i aktor”, Roman Brandstaetter,
18.10 „Zaśpiewajmy to jeszcze
raz”, 18.35 Program estrady woj;
skowej. 19.20 Dobranoc, 19.M
Dziennik, 20.05 Koncert z dedy­
kacją, 20.55 Film TVP z serii

„Stawka większa niż życie”. 21.50
Wiadomości sport., 22.10 Śpiewa
Wanda Warska.

Wystawy—muzea
Wawel (sob. godz. 9.30—17. nie­

dziela (9—17), Zamek i Muze­
um w Pieskowej Skale (10—17),
Muzeum Lenina (sob. 9—16,
niedz. 10—15, poniedz. — nie­
czynne), Stara Bożnica, Szę-
roką 24 (sob. 9—14, niedz. 10—
14, poniedz. — zamkn.), Muzeum
Narodowe, Oddziały — Sukienni­
ce: Malarstwo poi. , w. XVIII i
XIX (sob. 10—15, niedz. 10—16.

poń. — zamkn.), Dom Matejki,
Floriańska 41: 3. Matejko —

Portrety (sob. niedz. 10—15, pon..
zamkn.), Szołayskićh, pl. Szcze­
pański 9: Malarstwo 1 rzeźba pól.
w. XIV—XVIII (sob. 10—15, nie­
dziela 10—16, pon. — zamkn.),
Czartoryskich, Pijarska 15: Sztu­
ka europejska, pamiątki histo­
ryczne (sób. 10—15, niedz. 9—15,
pon.1 — zamkn.) Nowy Gmach, al.
3 Maja 1: Laką orientalna w

zbiorach polskich. Pol. Malarstwo

współczesne i rzeźba (śob. 10—15,
niedz. 10—16, pon. — zamkn.).
Podziemia Kościoła św. Wojcie­
cha, Rynek Gł. „Dzieje Rynku

Krakowskiego” ~ (tylko w .nledzie-
lę 10—15), Pałac Sztuki, pl. Szcze­
pański 4 i Pawilon Wystawowy
pl. Szczepański 3: ,II Międzyna­
rodowe Biennale' Grafiki (11—18,
pon. zamkn.), Salon TPSP, N.
IJuta, al. Róź 3; Obrazy mistrzów
polskich (11—18, pon. zamkn.).
KtzyMstofory, Szczepańska 2:

Wystawa laureatów I Międzyna­
rodowego Biennale Grafiki (sob.
11—18, niedz. 10—17, pon. — za­
mknięte).

Dyżury
SOBOTA

Chirurg. Trynitarska 11 (dzieci
do lat 14 — Prokocim), Intern.

Trynitarska 11, Laryngolog: Ko­
pernika 23a, Okulist.: Kopernika
38, Urolog.: Prądnicka 35, Neu­
rologiczny: Kobierzyn, Pediatr;:
Prokocim; Gruźliczy dla męż­
czyzn: Prądnicka 80, dla kobiet:
Skawińska 8. Pogot. - Ratunkowe

Siemiradzkiego i: wypadki tel. Ó9
zachorowania i przewozy tel.

395-00, 395-01, 395-02, Podgórze tel.
625-50 i 657-57, Grzegórzki tel.
209-01 i 205-77, POgot. MO tel. 07,
Straż Poż. tel. 08, Pomoc Drogo­
wa PZMot tel. 417-60 czyń, od 7
do 22, Punkt inform. o usługach,
Solskiego 27, tel. 565-88, Informa­
cja Kolejowa: tel. 222-48, 238-80,
556-54, 595-15, Nowa Huta: Pogot.
MO tel. 411-11, Pogot. Ratunk.
tel. 422-22 i 417-70, Strat Poż.
tel. 433-33, Dyżur Pediatr. dla N.

Huty i pow. Proszowice: Szpital
w Nowej Hucie.

niedziela

Chirurg., Intern,, Okulist., Uro­
logiczny, Neurolog. — Prądnicka
35, Pediatr,: Prądnicka 37; pozo­
stałe dyżury jak w sębotę.

PONIEDZIAŁEK

Chirurg.: ul. Wrocławska, In­
ternistyczny: Kopernika 17, Oku­
listyczny: Kopernika 38; Urolo­
giczny: Grzegórzecka 18, Neuro­
logiczny: Botaniczna, Pediatr,:
Strzelecka 2; pozostałe dyżury
jak w sobotę.

Apteki
SOBOTA — NIEDZIELA

Dietla 76 (tlen), Rynek Gł. 45

(tylko w niedzielę od 8 do 21),
Lubi cz 7,- Krowoderska 74, Ko­
nopnickiej 3, Pstrowskiego 27,
Nowa Huta: Os. Wandy 23.

PONIEDZIAŁEK

; Floriańska 15, Rakowicka 12,
Batorego 1, Waryńskiego 24, Koś­
ciuszki 18 (tlen), Pl.' Boh; Getta'’
11, Nowa Huta: Al. Rewolucji
Październikowej 6 (tlen)', Os. Ka-
zimierzowskie — pawilon 106
(tlen).

R02NE

ZOÓ (Lasek Wolski) od godz.
9 do zmroku. Ogród Botaniczny
8—20.

UWAGA

Za zmiany w ostatiiiej chwili

wprowadzone w repertuarze te-
ątrów, kin i telewizji, rećlakcja
nie bierze odpowiedzialności.

Radio

SOBOTA
Dzienniki: 16, 18, 19, 21, 23.50.
17.00 Na. krak. rynku, 17.15 Ze­

spół Organowy, 17.30 Słuchamy
po raz pierwszy, 17.50 Fel. liter.,
18.10 Duet fortep. „tylarefc 1 Wa­
cek”, 18.30 Fel. M. Jorsta, 18.45
Pol. muzyka ludowa, 19.07 Z

międzynarodowego spotkania chó­
rów, w Warszawie, 19.30 „Maty­
siakowie", 20.00 Zespół Miliana,
20.25 Ż nowych /nagrań .radiofonii

czechosłowackiej, 21,27 Wiadomo­
ści sportowe. 21.31 Recital Ty­
godnia wyk. T. Żmudziński, 22.05
Tańce ludowe, 22.20 Radiokabaręt
„Trzy po trzy”, 23.30 Końcert.

NIEDZIELA

.Dzienniki: 5.30, 6.30, 7.30, 2.30,
12.05, : 16, 21. 23.50. '

.

7.35 Przegląd prasy literackiej,
7.43' Swojskie melodie, 8.00 Mos­
kwą z. melodią i piosenką słu­
chaczom polskim, 8.35 „Radió-
problemy”, 8.45 9 kwadransów z

literaturą i muzyką. Defilada ryt*
mów, 9.15 Listy dó Apolllna, 9.30
Koncert, 10.00 „Ikar” — „Światła
małego miasta" — opow. J. I-

wąszkiewicza, 10.30 Koncert ży­
czeń, 11.00 Fel. St. Gębąli, 11.10
Polska muzyka symfoniczna, 12.10

„O. Czym mówią w świecie”, 12.30
Poranek symfoniczny, 13.30 „Pro­
gram z dywanikiem”, 14.25 „Stu­
dio M-2”, 15.00 ;,Ciocia” — słuch,
dla dzieci, 15.45 ,,Niedzielne ren-

deż-vpus”, 16.00 Wyniki. Lajkoni­
ka, 16.01 Radiową lista przebo­
jów, 16.20 Fel. wi. Loranca, 16.30

Koncert Chopinowski -- Barbara
Hesse-Bukowska — fortepian, 17.05
Warsz. Tygodnik Dźwiękowy; 17.30
Rewia piosenek, 18.00 Wieczór li-

teracko-muzyczny, 20,35 Krak,
aktualności sport.,’ 20.43 Melodie
film., 21,22 Muzyką tan., 22.00 O-

gólnopolskie wiad. xsport., i wy­
niki Toto-Lotka, 22.30 Spotkania
z muzyką, 23.25 Na dóbranoc,

Godz 0.10—3.00 — program noc­
ny z Krakowa.

PONIEDZIAŁEK

Dzienniki:
12.05,

6.30. 7.30, 8.30,5.30,
21, 23.50.

Mozaika melodii, 7.40 Kon-

Repr. Ork. WP, 8.00 „Mo-
z melodią i piosenką”,

„9 kwadransów z li-
9.05 „W

9.20 Niedziel-

15.45
16.30

6.50
cert
skwa
8.35
terąturą i muzyką1
stronę Czarnolasu”,
ny koncert, 9.35 „Jamka” — frag.
opow. . K. Kóźniewskiegó, 9.45
Koncert poranny cz. II, 10.10 „Fe­
styn” — opow. J. Parandowskie-

go, 10.30 Śpiewają „Krakowiacy”
11.00 „Stratowane ustronie” po­
emat, 11.40 Piękna nasza Polska
cała/ 12.10, „Potentat na starcie”
— report., 12.40 Pol. muzyka o-

perową — Moniuszko i Kurpiński
13.30Zespóły młodz. i ich soliści,
14.00 Zespół Dziewiątka, 14.45

Przeboje film. Jana Kiepury,
15.00 Dla dzieci — słuch.,
Perl, zespoły rozrywkowe,
„Od Oki do piosenki Wopisty”
— 25 lat piosenki żołnierskiej,,
17.05 Jak się pan czuje, panie in­
żynierze?, 17.20 Wodewilowe me­
lodię, 18.10 Echa międzynarod.
konkursu muzycznego, —, Bruk­
sela,, maj 1968 r„ 18.40 Nowe na­
grania, 19.00 Przeboje Radiowe­
go Studia Piosenki, 19.30 „Pre­
miera miesiąca” — „Bohater bez
etatu” słuch. W. Kaczmarskiego,
21.25, Panorama poi. jazzu, 22.00
Ogólnopol. wiadomości sportowe,
22.15 Melodie, 22.30 „Mantylka”

opow. M. Żuławskiego, 22.45 •

Lipcowy festyn taneczny.

Od23do28VII1968r
WTOREK

Godz. 10 „Towarzysze podró­
ży” — film rad., 11.30 przerwa,
16.45 Progr. dnia, 16.50 Wiadomo­
ści, 17 Teleferie, 18.20 „Sezon
mijości”, 18.35 „Po szóstej” TV
Klub Młodzież. 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik, 20.05 Gra Poznań­
ska 15-<ka Radiowa, 20.35 „Pa­
miętna rocznica”, 21.05 „Towa­
rzysze podróży” •— film radź.,
22.35 Dziennik.

ŚRODA
10 Film z śerii „Dr Finley”,

10.50 przerwa, 16.50 Program
dnia, 16.55 Wiadomości, 17 Dla
dzieci — „Ula
17.30 Recitale,
Nad Odrą i
Wszechnica —

wy o nauce polskiej
branoc, 19.30 Dziennik, 20.05 Film
z serii „Dr- Finley”, 21 Swiatę-
wid, 21.30 Przegląd muzyczny, 22
„Pan pułkownik ma nadzieję”
rep. film, z Wietnamu,
Dziennik.

CZWARTEK
10 Film z serii „Barbara

prod. poi. 10.25 przerwa,
Program dnia, 16.55 Wiadomości,
17.05 Kronika 50-lecia Kraju Rad
— rok 1919 — film, 17.35 Tele-

kram, 17.45 Rep. film. „Z karne-

rą po świecie”, 18.05 Pozdrówiet
nia kwiatami progr. muz.-poetyę-
ki, 18.40 „Kuba 68” — film póli.
19.20
20.05
20.35
film
Dziennik.

Dobranoc, 19.30

;,HOryżónty” —

wstrętny
22 Progr.

„Ten
fran.,

■.—
Dziennik,

mag. gosp.,
celnik” '

pubiic., 22.30

PIĄTEK
karnawałową maską”
11.25 p rzerwa, 16.25

Wiadomości,
i świat”, 17.20, PKF
17.50 Kronika, 18.05

Bałtykiem, 18.40
z cyklu: „Rozmo-

19.20 D>

22.20

I Jan”
16.50

10 „Pod
film kub.,
Program dnia, 16.30 D$a mł. widż;
„Jeden dzień na wczasach”, 17

Wiadomością 17.05 Teleferie, 18.20
Kronika^ 18.35 Klub Dobrych Gos­
podarzy, 19 „Trochę
10.20 Dobranoc, 19.30
20.05 V TV Festiwal

Dramatycznych — Al. p. Sztejn
„Ocean”, 21.35 Pejzaże, 22.05 Za
kierownicą, 22.35 Dziennik.

SOBOTA
10 „Tak blisko nieba” film

CSRS, 11.25 przerwa, 16.40 Prógr.
dnia, 16.45 Panorama rzeszowska^

prże^
opo-
kar-

kub„

muzyki
Dziennik,

Teatrów

17.05 Wiadomości, 17.10 W

stworzach, czyli ciekawe
wieści lotników, 17.30 „Pod
nawałową maską” film
18.55 Gawędy o współczesności,
19.20 Dóbranoc, 19.30 Monitor,
20.10 „Warszawa — Moskwa,
Moskwa — Warszawa” cz. I, 21.10
„Almanach”, 21.40 Film z serii
„Ewa” — fran., 22.05 Dziennik,
22.20 Wiad. sport., 22.30 „Podej*

Koniec wielkiej
budowy

. (Dokończenie ze str. 3),
Z Soliny pojadą budować

Czorsztyn. W tych samych
grupach, z tymi samymi inży­
nierami i majstrami. Lata spę­
dzone wspólnie, w izolacji od
domów, wytworzyły między ni­
mi specjalną więź, natury oso­
bistej, znacznie wykraczającą
poza formalne stosunki współ­
pracy i podporządkowania.

MEGAWATY

W Solinie zostanie kilkudzie­
sięciu ludzi obsługujących za­

porę i elektrownię. Do doliny
Sanu wróci cisza. W hotelach
robotniczych rozgoszczą się tu­
ryści. Przewodami rozpiętymi
nad lasem na zboczach bezgłoś­
nie popłynie energia elektryczna
ó piekielnej mocy. Kronika bu­
dowy zostanie złożona w archi­
wum. Skończy się historia jesz­
cze jednej wielkiej budowy.
Historia zwyczajna. I OPTY­
MISTYCZNA.

JACEK ADOLF

rżenie", film USA.
NIEDZIELA

8.5S Progr. dnia, 9 Dzień Ma­
rynarki Wojennej ZSRR (z Mos­
kwy), 10 Przypominamy, , radzi;
my,. 10.20 Dla mł. widz. Sport i

zabawa, 11 przerwa, 12.05 Progr;
dnia, 12.10 Wiadomości, 12.20 ,,W
starym kinie”, 13.20 PKF, 13.30
Film z śerii: Przygody trzech

muszkieterów, 13.55 Przemiany;
14.25 „Polacy na świecie” — te­
leturniej, 15.20 Felieton literacki;.
15.35 — film, 16.10 Z cyklu „Por­
trety" Marla Dąbrowska, 16.45 z

cyklu „Piórkiem i węglem”, 17.05
Ludzie 1 zdarzenia, 17.30 IX Mię­
dzynarodowy . Festiwal Młodzieży,
i Studentów —' uroczystość o-

twarcia Feśtlwalu (z Sofii), 19.20

Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.05 —

film, 20.40 „Warszawa — Moskwą,.
Moskwa — Warszawa" cz. II, 21.40
„Nauczycielka francuskiego”
film ang„ 23.15 Niedziela sport.

Zarząd Oddziału Stowarzyszenia Inżynierów
i. Techników Przemysłu Chemicznego

’
w Krakowie:!— NOT — ul. Straszewskiego 28

organićóje ra'zgodą Kuratorium Okręgu Szkol­
nego Krakowskiego, w ramach prowadzonych

od lat kursów technicznych,

10-miesięczny KURS

dla LABORANTÓW-CHEMIKÓW
(specjalność: analiza chemiczna).

Kurs obejmuje 600 godzin wykładów i ćwi­
czeń, prowadzonych w pracowniach Wyższych
uczelni oraz 1-mlesięczną praktykę w labora­
toriach największych zakładów chemicznych
w Krakowie.

Program kursu obejmuje, między Innymi,
analizę jakościową, analizę wagówą 1 objęto­
ściową, fizyko-chemiczne.’metody analizy, jak
potencjometrię 1 kolorymettię oraz technologię
chemiczną.

Na kurs przyjmowani będą, kandydaci mający
ukończone pełne średnie wykształcenie.

kurs rozpoczyna się w dniu 15 IX 1968 r.

Zajęcia odbywać się będą w godzinach popo­
łudniowych. Dla absolwentów kursu — po zda­
nym egzaminie — istnieje możliwość zatrud­
nienia w laboratoriach przeńiysłowych.

Bliższe szczegóły codziennie w godzinach 8—12
w sekretariacie Stowarzyszenia, II piętro, po­
kój 16, tel. 247-28, wewn. 02.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zarząd Sprzętu Przedsiębiorstwa Przemysłowego
Budowy Iluty im. Lenina — Kraków-Nowa Huta,
Główny Plac Budowy, przyjmie do pracy SPAWA­
CZY z praktyką, KOWALI, SUWNICOWYCH, HAR­
TOWNIKA, MALARZA MASZYN i URZĄDZEŃ,
MASZYNISTÓW BUDOWLANEGO SPRZĘTU CIĘŻ­
KIEGO.

Warunki płacy zgodnie z Układem Zbiorowym
Pracy w budownictwie. — Przy pracy na terenie
kombinatu istnieje możliwość dodatkowego wyna­
grodzenia z funduszu mistrzowskiego i ; dodatko­
wego funduszu premiowego.

Po przepracowaniu pół roku uzyskuje się upraw­
nienia do nagród z funduszu zakładowego. — Na
miejscu hotele robotnicze i stołówka.

Zarząd posiada własne ośrodki wczasowe 1 wzo­
rowo zorganizowaną pomoc lekarską w Przyza­
kładowej Przychodni Zdrowia.

Dojazd tramwajem linii 4 1 16 — wysiadać na

drugim przystanku przed Walcownią.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcją Zatrudnienia i Płac.

Inwalidów: ŚLUSARZY, STOLARZY, PAKOWACZ-
KI SODY, NIEKWAŁIFIKOWANYCH PRACOWNI­
KÓW do działu metalowego i drzewnego — oraz

SPRZĄTACZKI — zatrudni natychmiast Spółdziel­
nia Inwalidów im. Dembowskiego — Kraków, ul.
Lwowska 26. — Warunki pracy i. płacy do omówie­
nia w Sekcji Kadr Spółdzielni, I piętro, pok. nr 4.

Brukarzy, monterów wod.-kan., kierow-
COW SAMOCHODOWYCH, SPAWACZY, OPERA­
TORÓW CIĘŻKIEGO SPRZĘTU oraz PRACOWNI­
KÓW NIEKWAŁIFIKOWANYCH — zatrudni Miej­
skie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych w Krako­
wie, Rynek Główny 25, III piętro, pokój nr 1.

- Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelu ro­
botniczym. — Praca wyłącznie na terania miasta
JCrakowa. K-6396

KIEROWNIKA KSIĘGOWOŚCI FINANSOWEJ —

ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO oraz KIE­
ROWNIKA DZIAŁU ZATRUDNIENIA i PŁAC —

poszukują od zaraz Zakłady Wapiennicze w Czat­
kowicach.. i- "Wymagane wykształcenie''7wyższe luŚ'!
średnie oraz kilkuletnia praktyka Wt-praemyśle. —

Podania, wraz z życiorysem i odpisami świadectw
należy -kierować do Działu kadr Zakładów Wa­
pienniczych w Czatkowicach, p-ta Krzeszowice.

Zakłady Budowy Maszyn , i Aparatury im. St.

Szadkowskiego w . Krakowie — zatrudnią natych­
miast:

Inżyniera mechanika lub techniką,
z uprawnieniami budowlanymi, na stanowisko in­
spektora nadzoru w Dziale Inwestycji,

INŻYNIERA MECHANIKA z praktyką do Działu

Inwestycji,
2 EKONOMISTÓW, z wyższym lub średnim wy*

kształceniem i praktyką, do Działu Koóperacji, /? 7
PRACOWNIKÓW NIEKWAŁIFIKOWANYCH do'

pracy w odlewni i w transporcie.
Szczegółowych informacji udziela i przyjmuje

zgłoszenia Dział Kadr 1 Szkolenia — Kraków, ul.

Grzegórzecka 69, tel. 276-14.

Lokale

ŚWINOUJŚCIE! Mieszka­
nie 2-pokojowe, .super-
komfortowe, telefon, bal­
kon/ zamienię na podob­
ne w Krakowie. Oferty
32645 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

WARSZAWA — centrum!
Mieszkanie nowoczesne,
superkomfortowe, 2-po-
kojowe z kuchnią, 49 m2,
drugie piętro, winda, te­
lefon, zamienię na rów­
norzędne (blisko śródmie­
ścia, koniecznie z c. o.) w

Krakowie. Oferty 32652 —

„Prasa” Kraków, . Wiśl­
na 2.

3 POKOJE, kuchnia,, kom­
fortowe, II ,p., słoneczne,,
piękne,, zamienię na po­
kój z kuchnią, superkom-
fortowe, również dzielni­
ca Zwierzyniec* — Oferty/
32520 „Prasa”

' Kraków*
Wiślna 2.

Sprzedaż

ŁAMBRETTA 150 Ld —

7.000 km, stan idealny,
sprzedam. Cena 22.000 zŁ
Dąbrowa Tarnowska —

skrytka pocztowa 9. .

„ZASTAVA 750” — prod.
1967, po .19.000 km, sprze­
dam natychmiast. Kro.
woderska 42 m. 5.

KREM
NAWILŻAJĄCY

z witaminą F

ZIOŁOLEK POZNAŃ
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Cały Kraków bawi się I

Skotniśi

HUTA
wyświe-20.30

koncert
zabawa

Borek
dętej,

w ogniu”. Sta-
16—18
18—22

zabawa tan.

Miło będzie spojrzeć

informuje

Pldny rozwoju „Osiedla XX-lecia"

Festyny—filmy—koncerty
. We‘. wszystkich dzielriicaćh
Krakowa w dniach 20, 21 i 22
lipca ..odbywają się liczne im­
prezy i występy artystyczne,
k&ńćerty, zabawy. Oto ich pro­
gram.

STARE MIASTO
:Wdniu20bm.wRynkuQł.
godz. 17.30—18.45 występy ar­
tystów scen, krak., 18.45—2J.30
koncert zespołu „Czarne perły”,.
20.30 projekcja filmu „Żona dla

Australijczyka” Na pl. Wolnica
w godz. ,18—19 występy zespołu
„Gromad-i”, 19—20.30 występy

artystów scen krak.
W dniu 21 bm. W Rynku Gł.

o godz. 19 występ zespołu „Gro­
mada”, godz? 20 koncert Jazz
Klubu, o 21 film „Poznańskie
słowiki”. Pl. Wolnica godz. 19—
20.30 -koncert orkiestry dętej
MPK, 20.30 film „Warszawska
syrena”.

22 lipca w Rynku Gł. godz.
18—19.30 występy artystów scen

krak.; 19.30—20.30 koncert zespo­
łu „Szwagry”, 20.30 film „Go­
dzina pąsowej róży”. Pl. Wolni­
ca godz; 19—20.30 występy ar­
tystów, 20.30 film „Święta woj­
na”. Barbakan godz. 18—20 wy-

ZWIERZYNIEC
W dniu 29 lipca w Parku Kra­

kowskim godz. 17—17.30 kon­
cert orkiestry dętej. Park De­
cjusza godz, 20.30 film „Święta
wojną”, pl. Hanki Sawickiej
godz. 20.30 „Święta woj.ńś”.

21 lipca Park Jordana godz:
17—17 ;30 występy zespołów
młódź. Park Decjusza 20.30 film-
„Zakazane piosenki”, pl. Hanki
Sawickiej 20.30 film „Tysiąc ta­
larów”.
.22 lipca Park Jordana godz
17—17.39 zespoły młodzież. l)om

Ludowy w Chełmie 17—22 fe­
styn ludowy. Park Decjusza
20.30 film ..Sami swoi”, pl. Han­
ki Sawickiej godz. 20.30 film
„Czerwone berety”.

KŁEPARZ
. 20 lipca Klub Krowodrza godz.
17.20 film fąb. Klub w Brono-
wicach W. godz. 20 film fab. '

21 bm. os. Tonie 17—22 festyn
ludowy,

22 bm. os. Wilkowice 17—22
festyn ludowy. Dom Kultury W
Toniach godż. 20 film fab.

Grzegórzki
20 lipca pl. przed Halą Targo­

wą godz. 20 film „Aby kwitło
życie”, os. Wieczysta godz. 20
film „Mąż swojej żony”.

21 bm. os. Ugorek godz. 17—
18.30 występy artystów scen

krak., 18.30—21 zabawa tań.
Prądnik Czerwony 17—22 zaba­
wa ogrodową,

22 bm. plac przed Halą Tar­
gową godz. 17—18.30 występy
artystów scen -krakr, 18.30—22
zabawa tan. Os. Olsza II boisko
Szkoły nr 86 godz. 20, film „Ze­
zowate szczęście”. ;

PODGÓRZE
21 bm. Park im. Bednarskiego

godz. 17—18.39 koncert, zespołu
,.Czarne, perły”., 18,30—22 zaba­
wa ludowa. Rynek Podgórski
godz, 20 film „Wrzesień 39”. Ry-

na”. Barbakan godz. 18—-20
stęp zespołu „Lachy”,

Współzawodnictwo
w Szpitalu Kolejowym

- Wszechstronny charakter ma

Współzawodnictwo pracy o ty-
tuł najlepszej ■„Brygady Pracy
Socjalistycznej” zainicjonowa-
ne w Szpitalu Kolejowym w

Krakowie, a podjęte dla ucz­
czenia 50*lecia powstania ZZK.

Biorą -w -nim udział, brygady
z oddziałów: ginekologicznego,
laryngologicznego; chirurgii I
i II i wewnętrznego I L it. >

Współzawodniczące zespoły
zobowiązały się . do jeszcze lep­
szego wykonywania obowiąz­
ków służbowych, podniesienia
opieki, życzliwości i wyrozu­
miałości w stosunkti do ,pho*
rych. zwiększenia ilości pobie-
ranej krwi od dawców rodzin­
nych, oszczędności zużycia ma­
teriałów opatrunkowych,

'

gazu,
.prądu; elęktrycąpego i wody,
aktywnego, uczęstnictwa
cju ;spQłeeznym.-Utp;,- ^.asajli-dpehodzilfiiaa.łnUłaifea' zl.^Trł&a"

Potentat farmaceutyczny
rozbudowuje się

Już dziś Krakowskie zakłady
„Polfa” nazywa śię potentatem
farmaceutycznym. I słusznie,

__

wartość ..rocznęj, ich ..produkcji
cju łspęłeezłiym-Utp;--______________________________

zł. 'Trwa
_Podsumowania, współzawod- ■też nieustannie- itozBudóiśią tego

•nlctwa, nastąpi we wrześniu br. kombinatu.

nilllllllllllllilllllllllllllinHIllItlUlllllllIllUllllllllllllllllIllHIlIlHHiUllll M. in. zgod­
nie z założe­
niami perspek­

tywicznymi,,,
wybudowane

będą dwa o-

gromne obiekty
0 rocznej zdol­
ności wytwór­
czej — 60 ton
leków. Jednym
z produkowa­
nych tu leków
sędzię Awiorpa-
rin, którego dziś
wytwarza się

rocz-

1970

Zofia Jaroszewska

samego dnia wie*

w

produk­
cja dojdzie do
10 tys. kg.

bitwy — Dom Kultury 17—18
koncert, 18—22
Dam Kultury — Kostrze 18—22
zabawa ludowa.
Dom Kultury 18—-22 zabawa lu­
dowa. Kurdwanów — Klub 18
film „Żona dla Australijczyka”

22 lipca Park im. Bednarskie­
go godz. 17—18 występy arty­
stów, 18—22 zabawa i udowa.
Piaski Wielkie świetlica godz.
19 film „Skąpani
dion KS
orkiestry
ludowa.

NOWA
20 lipca godz.

tlanie filmów na wolnym po­
wietrzu przed blokiem szwedz­
kim; na Wzgórzach Krzesławic-
kich i na Oś. Jagiellońskim.

21 lipca — skwer, przy al.
Róż gpdz. 16 Popołudnie z poezją
i muzyką. Mistrzejówlce godzi
16 Otwarcie nowej świetlicy.

22 bm. Zalew godz. 16—18 kon­
certy, 18—22 zabawa ludowa.
Os. Złota Jesięń godz. 17—22 za­
bawa ludowa, os. Na Stoku 17—
22 zabawa ludowa.

Jeżeli nie dopisze pogoda, im­
prezy odbędą się w salach Wi­
dowiskowych. . poszczególnych
osiedli.

Dobrze jest, jeśli przedsię­
biorstwa handlowe zwracają u-

wage w’równym stopniu n*
wygląd wewnętrzny sklepu 1
aa prezencję personelu. Dlate­
go też chwalimy ostatnią ini­
cjatywę Zarządu PSS w Kra­
kowie, który przeznaczył Spe­
cjalne fundusze na ubrania dla
sprzedawców spółdzielczych do­
mów handlowych. Odtąd panie
z PSS-uwsklch sklepów będą
w lecie ubrane w jednakowe,
kolorowe sukienki z kretonu

arged

Duży wybór koszyczków wiet­
namskich, estetycznych, lek­
kich, przydatnych na wyciecz­
kach i w czasie urlopu, kupić
można w sklepach:

MHD 188, Rynek Główny 37
MHD 470, Grodzka 21
MHD 300, Długa 87
MHD 536, Plac Mariacki 8.
Szeroki asortyment : świec Oz­

dobnych: świecie liliputy, szy­
szki, kandelabrowe, - spiralne,
urodzinowe, fortepianowe, ban­
kietowe, jubileuszowe, baroko­
we, lampiony ozdobne, poleca­
ją sklepy drośeryjne i chemi­
czne MHD i PSS.

Kurs Kultury Polskiej
dla Skandynawów

We wtorek. W dawnej auli
Uniwersytetu Jagiellońskiego
W Collegium Maius odbędzie
się, uroczyste otwarcie przez
rektora UJ prof. dr M. Klima­
szewskiego Kursu Kultury Pol­
skiej dla naućżycieli krajów
skadynawskich. Wykład inau­
guracyjny „Ogólny zarys histo­
rii polskiej ze specjalnym u-

względńieniem stosunków pol­
sko - skandynawskich” wygłosi
prof. dr J. Gierowski.

•••••••seseaeinteaeMeaMeeeMMeiMeeeeeteeeeeeeeeeeM-OTMMM.

Uroczyste spotkanie
aktywu społeczno-politycznego

W .dniu 31, lipca nastąpi wielka
przeprowadzka. ■Wojewódzki.
Związek Gminnych Spółdzielni

mrzenosi się z ul. Warszawskiej
ma ul. Szlak, do nowego, wspa­
niałego, 11 - kondygnacjowego
gmachu.i Budynek (jego wyko­
nawcą , było Przeds. ’ Budów.
„Zetbeem”) posiada 145 pokojów;
sale konferencyjne, świetlicę itd?
Na parterze otwarty będzie
sklep z artykułami produkcji
rolnej. Gmach ten — to jeszcze
jeden akcent nowoczesnego Kra­

kowa.

Fot. W. Pawłowski

Mimo wakacji wszystkie budynki
miasteczka studenckiego

w pełni wykorzystane

Wczoraj odbyło się W sali po­
siedzeń DRN na os. Zgody uro­
czyste spotkanie aktywu spo­
łeczno-politycznego ! dzielnicy
Nowa Huta, zorganizowane
przez Prezydium Dzielnicowe­
go Komitetu FJN z okazji 24
rocznicy '■proklamowania Mani­
festu PKWN — Święta Odrodze-
nia Polski.

. Referat okolicznościowy wy­
głosił przew. Prezydium .DRN
St. Cichocki. ■

Podczas uroczystości wręczono
odznaczenia zasłużonym dla
rozwoju dzielnicy aktywistom.
Krzyżem: Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski za działal­
ność społeczna i partyjną ude­
korowany został dotychczasowy
sekretarz KD PZPR K. Bednar­
czyk. Złote Odznaki za Pracę

Społeczną Otrzymali:
kowski, H. Dudziński, Cz. Grzy­
bowski i A. Jaworski — z Huty
im. Lenina, L. 'Kmretowicz ze

Sp. Mięszk. Hutnik, Fr. , Misi uda'
ż Cementowni (Nowa Hutarorąz
G. Krzysztoń z „Elektroprojek*.
fu”. Ponadto wręczono 11 Od­
znak Budowniczego
Huty, (ąź)

Nowej

wmr *'-’V
Na okolicznościowej akademii

22-lipcowej 7 pracowników kra­
kowskiej Powszechnej Spółdziel­
ni Spożywców zostało udekoro­
wanych Odznaczeniami Zasłużo­
nego ■Pracownika Handlu, 28 —

Odznakaihi Zasłużonego Działa­
cza Ruchu Spółdzielczego; wrę­
czono także 28 dyplomów przo­
dującego działacza ruchu spół­
dzielczego. ■\

Miasteczko studenckie-w rejo­
nie ęzarnłowiejskiejr Piastow­
skiej i Reymonta, czyli „Osie­
dle XXrlecia”, w czasie waka­
cji jest również 'zamieszkane, i
to w wielkiej ilości, przez mło­
dych Hudzi. Zewsząd 'słychać
różnojęzyczny gwar, Wszak 3,
bloki” zajmuje

”

Międzynarodowy
Hotel Studencki-, w dwóch „dy­
żurnych” blokach AGH miesz­
kają studenci, zagraniczni' i Stu-'*
denci-ęieroty.,3 bloki oddano do
'dyspozycji słuchaczy kursów
przygotowawczych^ jeden

' zaj­
mują studenci,kursów IvńęC^o£
ńowych i Zaocznych.''.'Ostatni
dziesiąty jest, jak wiadomo, ho­
telem asystenckim.. W tym roku
po: raz. pierwszy udało się zre­
alizować postulat pełnego Wy­
korzystania miasteczka studenc­
kiego ,.w czasie, gdy jego cało­
roczni-,: mieszkańcy wyjechali na

kanikułę.
Wprawdzie w br. — ponieważ,

nie oddaje .się. do użytku na­
stępnej, „pa rtii bloków — nie
przybędzie ani jedno miejsce w

domach studenckich i stołów­
kach, ale roboty budowlane są
w pełnym, energicznym toku.
Przy .powstaniu dwóch potęż­
nych 17-kodygnacyjnych wyso­
kościowców (zrealizowano już
14 pięter) pracują żołnierze z

pułku „Bartoszowców” — oba
wieżowce zostaną oddane do u-

żytku w przyszłym roku. Po­
dobnie zresztą jak dwie wielkie
stołówki i drugi hotel asysten­
cki, które są już W budowie.
W tym roku rozpócźnie się ka­
panie1 fundamentów pod pawi­
lony handlowo-usługowe, w

przyszłym zaś — pod bardzo po­
trzebne obiekty: dom zdrowia
,i kłąb studencki.

Wiele uwagi poświęca śię w

tej chwili sprawom samorządno­
ści ' i zarządzania tym dużym
kompleksem. Postuluje się ści­
ślejsze związki pomiędzy kić*
równikami poszczególnych do­
mów i władzami danych uczel­
ni. ■Organizacje młodzieżowe
opracowują programy wycho­
wawcze— atrakcyjne i skute­
czne’ — dla mieszkańców ósi“*
dla. (zs)

Dziękujemy...
...Młodzieży Technikum Bu­

dowlanego z Nowej Huty, prze­
bywającej na autokarowym Jóę
bozie wędrownym po Ziemiach
Zachodnich,

...Uczestnikom obozu artysty­
cznego
..Stu” .

skim,
...za

„Echa

Studenckiego TeatrU
w Glinniku Mariampol-

przes’ane dla Redakcji
Krakowa” pozdrowienia
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Rozmowa w autobusie =

warta „pociągów w nieznane"

Z prac badawczych WSR

Węgiel drzewny
z bieszczadzkiego drewna opałowego
Poważnym problemem gos­

podarczym jest, racjonalne wy­
korzystanie dużych zasobów
drewna bukowego, pozyskiwa­
nego w Bieszczadach. Z uwa­
gi na wysoki "stopień znisz­
czenia i porażenia 'grzybami
(w ok. 24 proc.) nie nadaje się
ono w pełni do przerobu me­
chanicznego i dlatego też w

dużym procencie przeznacza
sięjenaopał;Aleionwak­
tualnej sytuacji na rynku ó-

pałowym nie znajduje zbytu.
Szukając dróg racjonalnego

wykorzystania tego drewna —

Ministerstwo Lasów i Prze­
mysłu Drzewnego zaleciło wy­
pał Węgla drzewnego w mie-
lerzach ziemnych, jakie pro­
wadzi od kilku lat Rzeszow­
skie Przedsiębiorstwo Pro­
dukcji Leśnej „Las” na tere­
nie Bieszczadów. Uruchomie­
nie produkcji węgla drzewne­
go, :jak na razie bez pozyska­
nia innych produktów,/jest dla

naszej gospodarki bardzo cen­
ne, gdyż eliminuje import po­
ważnych ilości tego produktu,
którego cena stale wzrasta, a

■który stanowi niezastąpiony
materiał dla, przemysłu meta­
lurgicznego i przemysłu che­

micznego

— Czy pani nigdy nie gra­
ła w filmie?

— Jeden raz przed woj­
ną, ciekawe co Się z tym
filmem stało? A potem ja­
koś nie miałam szczęścia do
propozycji filmowych.

— A występy w telewizji?
— W tym wypadku nie-

mogę narzekać, na brak pro- ■
pozycji, niestety brakuje mi
czasu, aby je zrealizować. W
Chwili obecnej w macierzy­
stym teatrze mam próby w

sztuce „Baba-dźiwo” Jaśno-
rzewskiej - Pawlikowskiej.
Gram tu główną rolę kobie-
ty-dyktatorki; wydaje mi
się, że to w ogóle ciekawa :

sztuka. Wkrótce też wystą- i
pię w TV jako pani Dulska, ;
ponieważ to przedstawienie i
bierze udział w tegorócznvm i
Telewizyjnym Festiwalu ;
Teatrów Dramatycznych. .i

— Czego Pani, jako pro- ■
fesor szkoły teatralnej, u-

czy swoich wychowanków?
’

y- Przede Wszystkim rże- ■
miosła, a więc umiejętności '■
grania klasyki.

— Proszę przyjąć jak naj- ■
serdeczniejsze' życzenia

'

z

powodu nagrody i zanew- ■
nienie, że wszyscy 'hetnie •

oysmy Panią Oglądali co ty- :

dzień w nowej roli. J

roda państwowa za rolę An-
w sztuce

„Płody edukacji” L. Toł­
stoja, , nagroda

' ministra kul­
tury i .sztuki za rolę w

'śztuće „Las? A. Ostrowskie,
go, Sztandar Pracy II Kla­
sy, Krzyż Ko-mandorski Or­
deru Odrodzenia Polski.

. Krzyż Oficerski, Medal X-
’

lepią Polski Ludowej,
Odznaka m. Krakowa.

Tym razem zwykły
tej rubryki „Rozmowy
pół-czarńej” uległ zmianie,
gdyż wywiad z Zofią Jaror
szewską, tegoroczna laure­
atką nagrody państwowej
II stopnia odbył się w au­
tobusie zdążającym na lot­
nisko, gdyż w ciągu całego
dnia aktorka była zajęta na

próbach.
— Jest Pani wielokrotną

zdobywczynią tytułu, „naju-
lubieńszej aktorki Krako­
wa”, osobą mócno związaną
z tym miastem. Czy Kra­
ków w Pani- życiu to przy­
padek, czy też świadomy
wybór?

— Urodziłam się w Rosji
’

koło dzisiejszego Świerd*
. łowska, Szkolę średnią i te­

atralną kończyłam w War-

:■ czarem „Dom, osaczony” e ny Pawłowny
: P. Frondaie. Utwór ten o

"

i '

efektach silnie nlelodramą-
tycznych, świecił w Krako-
wie di nazbyt wielki sukces

> dzięki odtwórczyni roli głó­
wnej p.. Jaroszewskiej. W
istocie wspaniała ta aktor-

i ka sama przez się
: jest „Dni Krakowa”
i ciągów w nieznane”,
; piękniejsze role
; rychreżyserzy■ zwykli mawiać
; lżą „Tak, tak,
: zagra”, czekają ..

t ha wcielenie izldchetnei-ko-
:1 bieeoici” ' ” ’ “

i Tadeusz

warta
i „po-Ńaj-

te,októ.;
i dyrektorzy :

z melancho-
ale któż to

ną nią ‘jąk
—. pisaF w’ 1937' r.

Boy-Żeleński w ar*
, .> mi Krakowa”.

. później Zofia. Jaro-
zostala uwień-

Zlotym Wawrzy*.,
Prezy-

Złota

tytuł
przy

'

szawie, zaczynałam grać w

Wilnie. A więc Kraków i je­
go teatry to mój , jak naj-
badziej świadomy wybór.
Gram w Krakowie od 1926
r. z wyjątkiem jednego se*
zonu,?

‘'

filem
liśmy
Wego
mam

pewno. tylko trudno mi to
dokładnie określić. Przez
lata mojego związku ze ■
sceną grałam • tak bardzo
wiele ról. Chyba nie potrą* •

fiłabym policzyć, tym bar­
dziej, żć w Wilnie co tydzień

, grałam główną rolę W no­
wej sztuce i tym sposobem
zresztą nabrałam konieczne­
go doświadczenia. Ofelię
grałam trzy razy z trzema
Hamletami: Adwentowi­
czem, —Brydzińskim i wie­
deńskim aktorem Aleksan­
drem Mclsim, który grał po
niemiecku a ja po polsku.
Lubiłam rolę Księżniczki w

Sułkowskim Żeromskie­
go. Grałam ją przed samą
wojną z Osterwą-ŚUłkow*
skim, lubię role w sztuce
„W cieniu” Niććodemiego,
„Beatrix Cenei” — Słowac­
kiego, gdzie grałam ze Sta­
nisławą Wyśócką, rolę W
„Port Royal” Montherlanta.

kiedy to wraz z Teo-
Trzcińskim przenieś-

się do- Teatru Narodo-
w Warszawie. Czy

ulubione role? Tak, na ■

W rok
szewska
cv>na .

, ne.m Akademickim
dium Akademii Literatury.
Po wojnie znakomita arty-

,.stka została wyróżniona
7 'wszystkimi możliwymi na-
| grodami Makiftii. śppłećzeńsf..

Wo usiłuje podziękować za

Jej wielką sztukę. W dłu­
gim spisie nagród jest ,na-
gróda za niezapomnianą ro-

; le Lubow Jarowaji na Fe-
s Stiwąlu Sztuk Rosyjskich i

Radzieckich, nagroda arty-'
styczna m. Krakowa, nag- stratną kończyłam w War- „Port Royal” Montherlanta. Rozmawiała: bz -
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W związku z tym istniała
pilna potrzeba kompleksowe­
go, naukowego opracowania
cal igo zagadnienia z jed­
noczesnym ..określeniem kon­
kretnych wskazań dla prak­
tyki. Wnikliwą i możliwie

wszechstronną analizę i o-

cenę węgla drzewnego, pro*
dukówanego z bieszczadzkie­
go węgla bukowego, przeprc*
wadził ostatnio dr inż. Wio*
dzimierz Krzysztofik z Kate­
dry Pozyskania i Technologii
Drewna oraz Leśnych Użyt­
ków Niedrzewnych Wydziału
Leśnego Wyższej Szkoły Rol­
niczej w Krakowie.

Wyniki badań wskazują, że

wydajność zagrzybionego
drewna, bukowego jest wyższe
— jeśli chodzi o węgiel drzew­
ny — od wydajności drewna
zdrowego, a proces aktywiza­
cji węgla generatorowego po­
chodzącego z drewna zagrzy­
bionego jest łatwiejszy niż z

drewna zdrowego — co ma du­
że praktyczne znaczenie gos­
podarcze. Tak więc -jest real­
na szansa racjonalnego, wykc-
tzystania bardzo poważnych
zapasów opałowego drewna

, bukowego w Bieszczadach.
<T. G.>



Dla uczczenia

V Zjażcili Partii

: CZŁONKOWIE TKKF w

Bochni zobowiązali się dla
uczczenia V Zjazdu Partii
wykonać w czynie społecz­
nym prace niwelacyjne brze­
gów Baby, zadrzewić I za­
gospodarować tereny nad
rzeką, naprawić drogę do­
jazdową do ośrodka wypo­
czynkowego (około 350 m),
urządzić parking oraz zbu-

, dować dwa boiska do siat-:
kówlsi. Wartość pódiętego
zobowiązania wynosi około
156 tys. złotych.

Ślatfem naszych artykułów Tezy zjazdowe nakreślają zadania
także dla sportu wiejskiegó

Liga okręgowa powiększona
do osiemnastu zespołów

W 161 NUMERZE „Echa” w dniu 10 bm. zamieściliśmy
artykuł pt. „Jeszcze- czas naprawić błędy nienależycie prze­
myślanego regulaminu. Czy za słabą grę drużyn w lidze mię-
dzyokregowej Skawa i Tarnovia muszą płacić niespodzie­
waną degradacją?” W artykule tym pisaliśmy o niezwykłej
sytuacji, jaka wytworzyła się w lidze okręgowej na skutek
opuszczenia aż przez trzy. zespoły naszego województwa li­
gi międzyokręgowej

20-letnia Enri-
queta Basilo
będzie pierwszą
kobietą w

' hi­
storii Olimpiad,

która żąpali.
znicz olimpij­
ski. E. Basilo
jeśt rek.orizist-
ką Meksyku w

biegu ńa. 80 m

przez płotki. t
CAF

Z uznaniem' trzeba podkre­
ślić, że KOZPN szybko zare­
agował na krytykę, przeanali­
zował sprawę i na ostatnim ze­
braniu zarządu podjął uchwa­
łę o; powiększeniu ligi okrę­
gowej do 18 klubów. Tak więc
LKS Skawa Wadowice i Tar-
novia uniknęły niezasłużonej
degradacji do klasy „A" i po­
zostały w gronie zespołów ligi
okręgowej. Opuszczają ją je,-,
dynie 4 drużyny, które w wy­
niku rozgrywek zajęły ostat-
nie . miejsca: Wieczysta, Wisła
Ib, Cracoviaj Ib i Metal Tar­
nów. Powiększenie ligi nie

spowoduje większych pertur­
bacji w rozgrywkach, gdyż ich

terminy mieszczą się w dniach

świątecznych a tylko 3 serie

spotkań rozegrane zostaną w

środku tygodnia i i to w mie-

siącach letnich — w sierpniu
i Wrześniu. Tak więc wszyst­
kie postulaty „Echa" zostały
w całej .rozciągłości, uwzględ­
nione!

Jąk oświadczył nam sekre­
tarz KOZPN — Z. Plewniak —

nikt z działaczy piłkarskich
opracowujących regulamin
nawet w najbardziej pesymi­
stycznych przewidywaniach
nie przypuszczał, że w jednym
sezonie ligę międzyokręgową
opuszczą aż 3 drużyny nasze-

'

go województwa przez co o-

'•zywiście musiała się skompli­
kować sytuacją w lidze okrę-
aowej. Niestety drużyny swą
słabą gra sprawiły wszystkim
zawód. Prace nad nowym re­
gulaminem rozgrywek w se­
zonie ' 1968/69 dobiegają już
końca. Prawie pewne jest, że

będzie w nim określona-jedna,
rtała ilość drużyn opuszczają­
cych ligę okręgową,: co po­
zwoli na uniknięcie wszelkich

niespodzianek.
Dziękujemy za; wyjaśnienia.

Sądzimy również, że piłkarze
Skawy i Tarnoyii wyciągną

, właściwe wnioski z ostatniej
sytuacji, należycie przygotują
się do rozgrywek i dołożą sta-

rań, aby w nowym sezonie u-

zyskać jak najlepsze wyniki.
A. SL.

DZIAŁACZE LZS woj
krakowskiego również stu­
diują z uwagą tezy Komi­
tetu Centrałnego na V

.Zjazd PZPR oraz zadania
wypływające z nich dla

dalszego rozwoju sportu na

wsiach. Pragną wypraco­
wać jak najlepszy model,
aby z kulturą fizyczną j
sportem dotrzeć do wszys-

: tkieh środowisk Wiejskich
Bowiem nie sposób od pro­
blemów . kultury fizycznej
oddzielić spraw wycho­
wawczych. Tam gdzie LZS

potrafił rozbudzić wśród.
: mieszkańców zamiłowanie

do . sportu tam notujemy
wiele -siekawych. inicjatyw
społecznych.

W województwie krako­
wskim ruchem sportowo-
turystycznym objętych jest
ponad 55 tys. młodzieży
'wiejskiej (w tym 16 tys

■dziewcząt) zrzeszonych w

102 kołach LZS. Nie zaspo­
kaja to potrzeb krakow­
skiej wśt w zakresie kul-

W telegraficznym skrócie

ID 5ZEP .nam> dwa wie stadionu, już mi- poczęło się na nowo
F ŚW1^- Mówmy nęli dwie tracie, '^urio^: rasRł

,. Więę , QdPoczywąc
'

sprzęgnięci . wciąż tą diony Crącoyii. i'Wi- siało
wyjechać za samą równą linią... sły z drewnianymi wiele

powie- . i-. wieie.,
jednak :j
może trochę ___

dzienną. Podróż . w

przestrzeni i w cza­
sie. Tak! Nie potrze­
ba do tego ani różdż-

. ki czarodziejskiej, ani
latającego . dywanu, wszystkim,

. wystarczy trochę wy- wmpatykom
obrażni.

Przewodnikiem
pierwszej podróży

ł niech będzie„Dysk .0- ’.
limpijski” Jana Pa- :

randowskiego. Za nie-
■spełna trzy , miesiące ■

XIX Letnie Igrzyska
s Olimpijskie w Mek- /

syku. My jednak
przenieśmy Się do O--
limpii. gdżie Właśnie

pdbywają się: Siedem-
X .dziesiątę szóste Igrzy-
X ska. Wszystkimi ście-
V. źkami Swiętepó Gaju
Y cisnęli się ludzie w

X stronę śtadiohus i,
Ai mo ze zawody chłop-
<> ców zaczynały się do- ,

ó piero po południu.
. Y Nasyp, .

X bieżnie od hipodromu
już buł zajetyl.:.': O- ........ .

O, derwali się od ziemi i przenosimy się jużw ^.^. y.a^w^, ,,,^
Q , Juź. iMc. ich me zbn- bąrdżó .< nam , bliskie dalii, jedynego wy-Ó*''Frt'''-- e rz-' Jesteśmy;, W Wałczonego przeż-pól-
v 1 ślepotą kcLmienin Krakowie w 1945 ro- skich sportowców. Ma-
V w prze- ku, w Julitą miesrcCy rżymy aby
X?tk”■ po wyzwoleniu pódwsH. Ut? pnych

jefcó?/ mM? spełnić to welskiegp grodu prze? choćby raz. ustyszei
Y 2ien°zzeczne pragnie- bohaterskich żołnie^ MazurekDąbrowskie
v nie. Są już w poło- rzy radzieckich. Roz- go..

W okresie 24 lat£
Polski Ludowej pow-X

> w Krakowie^
nowoczesnych v

" ■■■■
nieTM' 'tysięcy9widzów'.-a ńKć^o^adioS^

, W c?niejsęu, ,;,w W maleńkiej salce “' *

biegł , Gląur dawnego/.Śokóła’’ ód-
kos... '

. ,. . i'■' •

Jakąz ito wspaniałą szykówki 1 śiatków-
ksiazka. Polecamy ją ki. Razem z ówczes-

• ,-U~< Óie tylko ttyrhi
' ■dtiałdćżami i

■----1 sportu, sportowcami marzy.
Wrącamy. z podróży my o tym. aby zbit­

ym wzbogaceni pięknem dować stadion na kil-

P?kła wmiejscu, w

kos..."

w maleńkiej salce
’ na­

bywały się mecze ko-’

tury fizycznej i sportu. Po­
trzebne są boiska w każ­
dej wsi Ilość obiektów
sportowych stale rośnie

dzięki czynom społecznym,
podejmowanym dla uczcze­
nia V Zjazdu Partii. Dzii-
łącze wiejscy zdają < sobie ■
również sprawę z koniecz­
ności podnieśięńia na wyż­
szy poziom procy ideowo-,
wychowawczej wśród mło­
dzieży i tu ściśle współ­
działają ze Związkiem
Młódżieży Więiskiefi ...

Dużą rolę w wychowaniu
młodzieży odgrywa także

turystyka bardzo propago­
wana przez LZS. Umożli­
wia bowiem, poznanie pięk­
na ojczystego kraju i po­
znanie wielkich przemian
zachodzących na wsiach i
w miastach.

Dla pełnej realizacji za­
darł wypływających z też

zjazdowych w zakresie
sportu wiejskiego potrzeba
większej ilości Wyszkolo­
nych. działaczy. Podjęto
więc uchwałę, że każda ra­
dą powiatowa LZS w woj.
krakowskim zorganizuje do
końca października br. kur­
sy - organizatorów sportu i

turystyki. Ogółem prze-
szkoionyćh zostańie ponad
500 działaczy. Ponadto prze­
widuje się organizację cie­
kawych imprez,

'

dalszy
wzrost ilości sportowców
wiejskich a co za tym idzie
ilości kół LZS.

‘

dzie. Mistrz Polski — GKS Ka­
towice gra w pierwszym meczu

z zespołem fińskim — Kooves
Tamere. ‘

: F'-—

Nowy zarzcjd
RKS Garbarnia

OSTATNIO ukonstytuował się
nowy zarząd RKS Garbarnia w

następującym składzie: PREZY­
DIUM — prezes — S. Dąsał, wi­
ceprezesi — St. Dudzicki, St.
Pietryka, sekretarz — M. Tom­
czyk, skarbnik' — H. Sternadel,
zast. —- T. Dziobek, kronikarz —

mgr J. Gudowski. gosp. stadionu
— J. Jańczyk. CZŁONKOWIE
ZARZĄDU: dr M.; Bochenek, A.
Chudziński,' J. Janik, H. Wiś­
niewski, mgr J. Pąygęrt,; L.
Herman, dr J. Kolasa, J. Wą-
siołek, R. Zelek, R. Swiderski.

Podczas lekkoatletycz-
nych zawodów w Sztok-

WARSZAWA. Do półfinałów
w grze pojedynczej mężczyzn
tenisowych mistrzostw Polski
zakwalifikowali się: Gąsiorek,
Orlikowski, T. Nowicki i Rybar-
czyk. .. ,,

MONTOSE. \ Czwarty etap
iftiędzyharodowego wyścigu ko­
larskiego dookoła . Szkocji wy-
grał Doyle (Anglia). Po czterech
etapach prowadzi Buckley (An­
glia) przed Gawliczkiem.

SHEFFIELD. W międzypań-
stw ow ym meczu żużlowym Pol­
ska przegrała z Wielką Bryta­
nią 47:61. Najwięcej punktów
dla Polski zdobyli: Wory na 14,
Wa loszek 12.

SZTOKHOLM. Podczas mię-
dzynarodowych zawodów lek­
koatletycznych w biegu na 200
m zwyciężył Matthews (USA)
21,2 sek. przed Balachowskim
21,4 sek.

■BARCELONA; Po pierwszym
dniu meczu tenisowego o Pu­
char Darisa Hiszpania prowadzi
z Wiochami 2:0. Wyniki: Gis-
bert (H) — Mulligan (W) 6:4, 2:6,
6:2, 6:4, Santana (H) — Pietrań-
gcli (W) 6:3, .2:6. 4:6, 6:4, 6:2.

DUESSELDORF. Odbyło się
tu losowanie rozgrywek o Pu­
char Europy w hokeju na lo-

Pierwszy w historii USA
słrajć’f

zawodowych sportowców
PRZED kilkoma dniami xa-

kończył się w USA pierwszy
w historii tego kraju strajk
zawodowych sportowców, gra­
czy w piłkę nożną. Ten dziw­
ny strajk rzucił nieco światła
na kulisy amerykańskiego
sportu, pokazując, że jest to w

rzeczywistości nic ipnego, jak
wielki rozbudowany przemysł,
przynoszący jego właścicielom
milionowe dochody.

; Straty, jakie mógłby przy­
nieść przedłużający się strajk
sprawiły, że właściciele klu­
bów zgodzili się na pewne u-

stępstwa.i spełnili niektóre z

żądań zawodników. Wysokość
zarobków graczy nie została

jednak ujawniona.
—o—

Dokqd pójdziemy?
W NIEDZIELĘ ~

MECZ TELEWIZYJNY
Godz. 11.15 Stadion Hutnikat,

Huta im. Lenina — Huta Batory
ŁUCZNICTWO

Godz. 9 - Stadion Korony:
Mistrzostwa^ CRZZ

W PONIEDZIAŁEK

LECZNICTWO
Godz. 9 Stadion Korony:

Mistrzostwa CRZZ
KOLARSTWO

Godz. 12 , Stadion Hutnika:
Wyścig kolarski na trasie:

Nowa Huta — Olkusz —- Nowa
Huta ''

covii i Wisły, kombi-0
natach z krytymi pły-Q'
Walniami Korony ., 1Q
Wisły,, sztucznym - 1o-y
doyrisku i wielu ln"A
nyęh. Podczas ,Ig-X
rżysk Olimpijskich w^

roy^

U "■■■
pieką nad wyćhowa-O

; nięm ;. . fizvczr.ym 7eX
. strony władz i partyj-

nych i
przyczyniła się
podniesienia poziomu
sportu
do we.i.
Polski

.zdobyli
strzów
strżów

Tokio w 1964
, ku ,1 zdobyliśmy
7, złotych medali.

- 'Hf.'*'.? -.UU •

holmię, J.ou^g~ fF:n.2
tSndia) &stąńóóiit'.żęjżątd.
świata w biegu j na 3000
m z przeszkodami, uzy­
skując wynik 8.24,2 min.
Na zdjęciu: sztokholmska
„królowa .Tata”-, - gratuluje
biegaczowifińskiemu zwy-

' ciestwa.

O1lauz party A ■■
i państwowych

i do$
.. . ..,,„..u¥

w Polsce (LuyK
■Reprezentanci a

wielokrotni óÓ
tytuły mi- $

świata i mi-X

.Europy, wie-<>
HHH .___ lokrotnie też

dyń, 'rok 1948? Odby-
' wiali rekordy

oglądanej przez nas kadziesiąt tysięcy wi-
Szlachetnej sportowej . dzów i; halę sportową-
rywalizacji. Będąc W z prawdziwego zda-
Olimpii dowiedzieliś- rżenia,
my się, że na

RrZysk na -całym naszej podróży:
mt-: - świecie ustały'.' •-

j .„,„Z. :;.U’Sał/stefe
pdwiąięn .byó. .„ ...

od, żbrddńi, bęz zma- Olimpijskie, Z wielką
przyjmuje­

my Wiadomość o żdo-
bvciu przez Antkie-
wicza brązowego me-

^cu.T iięMO- wy-
w wałczonego przez pol-

czas I- Jeszcze '

jeden etap
..... : Lon-

wojny: ,

, świat waja się tu pierwsze
......... . ....... .... , .__ , Wolny po wojnie IgrzyskaPO . połtidniu, od zbrodni, bęę
•pódzięlający zy krwi, nie zakłóęo- radością'

ny żgięikięm broni..."
W naszej wędrówce

na na-

stępńych Olimpiadach
raz. usłyszeć

we. Marzenia
żym, ,stopniu
spełnione.

ustana-ó
świato-Y
w du-£

zostąłyO

ghcielibyśmyszcze aby
dźwięk fanfar zwia­
stujących rozpoczę­
cie Igrzysk Olimpij­
skich w Meksyku na

całym świecie za­
panował. pokój.

M. KASPRZYK

Słusznie niepokoił się pan, że te wszystkie wypadki
doprowadzą w rezultacie do zamknięcia teatru. Ale
może pan sobie nawet nie zdawał sprawy, że jest le­
szcze ktoś, komu bardziej zależy na wystawieniu
„Mętnych: Wód’’, aniżeli panu. Osobą tą jest iyłaśnie
sprawca tych wszystkich zakłóceń w Dagonęt.

. Ltenryk podsunął mi paczkę papierosów. Wziąłem
jednego i .zacząłem palić z furią, Myśląłem równoeże-,
śńie, że nie ma chyba i nie było .bardziej groteskowej
sytuacj), jak ta autor, psychiatra, producent teatralny ani ’-P
i inspektor policji siedzą obok siebie w loży, w wy- -

................ .

- > «?. sPa?ah poniżej niewiarygodnie wy­twornych smokingach i oglądają sztukę, kt&a wedle ^'eńz.ałem z całym naciskmm. - sokiego tonu. jąkt. wzięli od początku. . •X'
wszelkich praw logiki nigdy hle powińha być wysta- ^szt’uk^.mi”"i?'Sf®??;J<l-,^aj‘ ;", - „,rłv, Mirabelle i ron Brandt teraz znowu tylko we dwoje
Wioną,, rozmawiając o niezhąnym członku; tĆgo tea-' :P 5 na scenie. Theo, Gerald i Iris - wszyscy już z niej
tralnego zespołu jako o mordercy! . ,Zklka .szarpały mną dwa zeszli. A oni byli najzupełniej pewni siebie i swojej

rr, , . jednakowo silne uczucia. Jedno, zęby wysłuchać do nuhlicznnśei runiom
. Trochę mi się zaczyna rozjaśniać w głowie,' ale ikońća tych tak dla mnie ważnych rewelacji doktora tych dwoie'iłtórzv nrzed dzisiejsza nremńsra eio

jes^ze ńie bard^,-- ^wiedziałem. KiW^j^ ten, Lenza, a drugą, żeby skupić całą uwagę- na sęenie, nTsriv śnAttaU n.a?et.s1^
Osobnik? I co o nim tak okropnego Wie. Wesśler? Wvdaie mi sie. że hvło tn bardzo 'gnnziirniftłA 5 T® spotkali, może stanowić tak wspaniały, tak

Znowu poczułem lekki niepokój. Zawsze dużo klo-
> potu sprawiało mi zakończenie. Brak mu było przei-

mującego autentyzmu całości. Wyglądało to jakby gra­
nie na uczuciach.mało wybrednej widowni. Może Mi-
rabelle i von Brandt potrafią jakoś przez to przebrnąć?
Możliwe, że grając bez żadnej poprzedniej próby zdo­
łają jakoś dojść dó ostatriiegd zapadnięcia kurtyny...
Patrzyłem na scenę z przejęciem, krew pulsowała mi
w skroniaęh. - Przez' gały czas przedstawienia aktorzy

■•■
W DNIACH 21—22 bm. na sta­

dionie Bronowianki odbędzie się
tutbiej piłki nożnej, W który ni
biórą udział: LZS Mydlniczan-
ka, LZS Tonianka. Bronowicki
i Bronowianka.- Początek zawo­
dów — 21 bm. o godz. 15.45,
a 22 bm. o godz. 15.30.

—O—".
. Trochę mi się zaczyna rozjaśniać w głowie, ale końca tych tak dla mnie ważnych rewelacji doktora ły'ch "dwohLktórzy nrzer^dzis^cRza
nTnhnhr?1!® --—powiedziałem. — Kim: jest ten, Lenza, a drugą, żeby skupić całą uwagd;, na sęenie. niądy nie spotkali 'może stanowić
osobnik? I co o mm tak okropnego wie. Wessler?; Wydalę mi się, że było to bardzo zrozumiałe i ludz- ’’6

Oba te pytania oczywiście wzajemnie się uzupeł- kie. Oczywiście. bardzo ważne było dla mnie wy-
' '

krycie, kto w moim zespole jest odpowiedzialny za

wszystkie przestępstwa w Dagonet, ale z drugiej stro­
ny i sztuka była nie mniej ważna. Bądź co bądź, w tej
chwil! ważyły się losy mojej dalsze: kariery.' Prze­
szedłem piekło, żeby dożyć tei chwili. Oto ja, Piotr
Duluth, eks-alkoholtk i eks-ęzłowiek siedzę w loży na

premierze sztuki, która oznacza mój powrót do ży-
Cia. Dopiero có'się ożeniłem, trwało jeszcze we mnie
oczarowanie Iris, a w dodatku dzieją się takie ważne

rzeczy . ha sćenię. Te Chwile składają się na historię
mojego życia. Nigdy, nigdy już nie będę mógł nale-

pomnięć,. gdzie t kiedy widąiół twarz tego’o^bńika Ż3?ie ?ego wykorzystać. Na przeciąg tych kilku minut
I dlatego w końcu stał się bardzo realnym bezpośred- ostatn'eg.° aktu, muszę odwrócić się plecami do wszel­
kim niebezpieczeństwem. Proszę sobie bowiem wy- klch morderstw :i zbrodniarzy. Muszę ukraść jakąś
obrazić, że nagle, niespodziewanie, pan Wessler przy- na2krótsza chociażby chwilę triumfu dla siebie,
pomniał sobie,'-gdzie widział przedtem tego człowieka dokończyłem rozpoczętego zdania, sku-

r' ■..r , ,

' :? scenie, -gdzie sztuka dobiegała
> Doktor Lenz się uśmiechnął. ■ • końca. Publiczność, nie dręczona problemami, rozgry-

; .^ jestem przekonany, ?e .i inspektor Ciarkę i pan Wającymi się w loży, trwała w zafascynowaniu i nie
Prince potrafią już w; tym stadium niego npo^yiąda-4 gąśnąęym napięciu, Zatrważająca niemal była ta ci-,
nia rozwiązać zagadkę... A pan, panie Duluth'’ sza i to intensywne przeżywanie sztuki,

mają powiedział doktor Lenz. — Może więc powiem
pan,u, dlaczego pan “'Wessler. stanowił takie zagrożenie.
Domyśli śję pan sami kto miał powód-tak się go oba-
wiać. Otóż, jak panu wiadomo, pan Wessler posiada
fenomenalną wprost pamięć wzrokową. I tu leży
klRcż dó żągadki. .Pan Wessler -widział tę osobę kie­
dyś, jeden .jedyny raz w życiu, a widział W takich
Okolicznościach, że gdyby one wyszły ńa jaw, prze­
kreśliłyby; Wszystko, do czego ta ósoba .dążyła-: Dlategó
tęż, początkowo, pap Wessler stanowił tylko poten­
cjalne .zagrożenie: W każdej ćhyżili mógł sobie przy-
P®mnieć„gdzie t kiedy widział twarz tego osobnika. . . .

- ■ --.m-
I dlatego w kóńcu stał się bardzo realnym bezpośred- ^tatmęgo .aktu, muszę odwrócić się plecami do wszel­
kim niebezpieczeństwem. Proszę sobie bowiem Wy- k"'h ivr„r,„
obrazić, .ąe nągle. niespodziewanie, pan Wessler przy-

Przed słuchającą z zapartym tchem publicznością
Mirabęlle wygłaszała właśnie ostatnie słowa, pćłne
triumfującej jakiejś pasji, w których Wyzywa niena­
wiść Kirchnera ku sobie, natrząsając się i naigrawa-
jąc z niego, twierdząc, że W najgłębszej tajni swój
duszy on jej pożąda... Kusi go, żeby rzucił wszystko
i odszedł z nią razem wszędzie i- nigdzie. Mirabelle
zagrała to wspaniale! Prawdziwie i przekonująco...
Ale to odpowiedź, tó reąkc.ia Kirchnera zawsze spra­
wiała mi kłopot. Jego nagłe przejście od człowieka
o żelaznej woli do taniego, marnego erotomana. Jego
wyrzeczenie się rzeczywistości i odejście z dziewczyną
w te opadające powoli wody powodzi. Ńa próbach
miałem zawsze, nadzieję, żę publiczność jakoś to

przełknie, ale teraz, kiedy sie nad tym głęboko zasta­
nawiałem, takie banalne żaskoęzenie „pod publiczkę"
wydało mi się niegodne, nie do pomyślenia. Był tp
jakby nielogiczny, gwałtowny wyskok z harmonijnej
całości. Czekałem zmartwiały, w nerwowym napięciu,
jak z tego wybrnie- von Brandt;

piąa dalszu nMtąj>Q"7 fl62)

Z redakcyjnej poczty

W ZWIĄZKU z artykułem
„Jeszcze czas na naprawianie

błędów nienależycie przemyśla­
nego regulamin u ”, zamieszczo­
ny m w 161 numerze „Echa” o-

trzymaliśmy list z Tarnowa od
p. Jerzego Witka, który m. in.
pisze. że jego zdąniem Tarno-
via‘powinna spaść do klasy „A”;
gdyż wcale nie reprezentuje po­
ziomu ligi okręgowej

ODE. Tąrnovia zajęła 12 Hiiej-
see w tabeli < na 16 zespołów li­
gi okręgowej — a więc repre­
zentuje poziom tej klasy rpzgry- ,

wek. Ą że poziom naszego pił-
karstwa nie Zadowala kibiców, i

jest słaby i to nie tylko w li­
dze okręgowej; lecz także w.IE
lidze, a nawet w ekstraklasie
— to inna rzecz. Nam w przy­
toczonym artykule chodziło •

błędy regulaminowe!


